Nr. 206. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi; 


waLwowie na prawincyi za granicą 
ł 


miesięcznie 122.506 23 zł. 
kwartalnie 4zł.50ct. 623. 7al SO et. 
półrocznie 3 zł. 12 zł. 15 zł. 


MY Prenumeratorowie miejscowi składajacy 
r.edpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 
„r. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo %upó?ł- 
ia bezpłatnego wypożyczania książek z czy 
elni R. Altenbarga (dawniej F. H. Richtera). 

Wazyscy prenumeratorowie mogą etrzymywać tę- 

zodnik humozystyczny SZCZUTEK za dopłatą: xls 
sięcznie 86 ct., kwartalnie 1 zł. "WE 
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( Była rozprawa ogólna, a następnie 
‘rozprawa nad artykułem 1, przy któ- 


Pogrom prusacyznu. |gm tylko p. Motty od koła polskie- 


Lwów d. 26 lipca. 


Podaliśmy już wiadomość, że na, 
sobotniem posiedzeniu pruskiej Izby; 


ustawy o zgromadzeniach, jaki dnia | 
22 b. m. wyszedł z Izby panów, u-, 
padł — opozycya zwyciężyła 209 gło- 
Sami przeciw 205, więc zaladwo wię- 
kszością czterech głosów, ale zwycię- 
żyła. Konserwatyści i wolnokonserwa- 
tyści zostali wraz z rządem, który 
bronił pęojektu Izby panów, pobici — 
przeciw nim stanęły solidarnie wszy 
«kie inne stronnictwa, z wyjątkiem 
u. ” marodowców liberalnych, którzy 
głosowali z konserwatystami. Jeden 
z nich został w piątek wykluczony z 
klubu narodowo - liberalnego. Jestto 
pogrom rządu pruskiego, jestto pogrom 
ministra Miquela, który posunięty na 
stanowisku wiceprezesa gabinetu pru- 
skiego, ma ratować sytnacyę srodze 
zachlastaną i wymową swoją rozgro 
mió przeciwników nowelli reakcyjnej, 
jakoż głos zabierał — Jestto nade- 
wszystko pogrom zaciekłego prusacy- 
zmu: konserwatystów junkrów, głó- 
wnie zaś wolnokonserwatystów, zmie- 
szanych z żywiołami fabrykanekimi, 
których pomysłem właśnie było wy- 
danie nowelli reakcyjnej, a którzy 
przedewszystkiem są najwścieklejszy- 
mi wrogami katolików i Polaków. 
Jestto pogrom tego całego obozu, któ- 
rym stały dotychczas rządy pruskie, 
ludzie bez serca, o żelaznych żu- 
chwach, a uprzywilejowanych do o- 
właslania wszelkiemi intratnemi i wpły- 
wowemi posadami w wojsku i admi- 
nistracyi, a nieledwie także w sądo- 
wnictwie, bo inaczej ubogie junkier- 
stwo musiałoby swoich młodszych 
synów, niezaopatrzonych w ordynacye, 
puścić z torbami, albo, co haniebniej- 
sze dla nich, nakłaniać do szukania | 
zarobku, tylko własną głową i pracą 
zdobyć się dającego. 
A jestto oraz niemała klęska dla 
ces. Wilhelma II., który mowami swe- 
mi nad Renem starał się utorować 
drogę nowelli reakcyjnej. 
Ministrowie Recke i Miquel, tudzież 


go i Richter od wolnomyślnych prze- 
ciw, a minister Miquel za nim, głos za- 
bierali. A gdy ten artykuł został od- 


osobie (przeciw cesarzowej), a nawet 
przeciw jedności Rzeszy wymierzone. 
Chodzi o to, aby się Prusy w całej 
'pełni poczuły świadomemi swego po- 
słannictwa w Niemczech i swego obo- 
'wiązku i zadania jako przodującego 


jryalne akceptują połączenie tej liniiji sędziów pokoju zajmoją wyłącznie sunął się nader korzystny ulubiony 
z galicyjską koleją państwową wjosoby narodowości rosyjskiej. |przez nich geszeft, a włożone w nie- 
Bełzeu, nieopodal Tomaszawa Lubel- Prokuratorya w Królestwie Pol- go pieniądze już nie będą przynosić 
skiego. To ostatnie gwarantuje wielką; skiem jest instytucyą, mającą na celu tak wielkich zysków jak przedtem. 


przyszłosć nowej linii ze Lwowa do 
Warszawy, a zarazem ze wschodnie: 


rzucony, dalszej rozprawy już nie by- w Niemczech państwa, tak iżby i my | Galicyi, Bukowiny, Rumunii, do por- 


"posłów reakcyjny projekt nowelli doiło, tylko głosowania, które się skoń-|mogli być dumni z tego, iżeśmy Pru- | tów, bałtyckich. 


czyły odrzuceniem nowelli. Jakoż przy sakami*, wisżo opracowany z polecenia 
artyk. 1. już się zmierzyły siły i byłoj Aluzya to do wiadomego świeżego! prezesa Izby sądowej warszawskiej, i 
jasnem dla rządu i konserwatystów,  południowo-niemieckiego hasła : „Chwa. wydany drukiem „Rocznik okręgu są- 
że wszelka dalsza dyskusya byłaby ła Bogu, że nie jesteśmy Prusakami|* dowego warszawskiego“, dostarcza 
daremna. A zresztą twórcom i zwo- W toku rozprawy nad art. 1. za- wymownych cyfr urzędowych co do 
l'nnikom nowelli reakcyjnej właśnie, wołał wolnomyślny poseł Richter do |personalu w sądownictwie Królestwa. 
o ten artykuł 1. chodziło, który jest |rządu: „Ano, jeśliście tacy zuchy, tak | „Rocznik* obejinuje szczegółową listę 
w istocie szczytem przewrotności ij pewni, że naród stoi po stronie rządu, | urzędników sądownictwa w Królestwie, 
szalbierstwa, a opiewa: to rozwiążcie sejm po odrzuceniu no-'z oznaczeniem stopnia ich wykształ- 

„Zgromadzenia, na których anar-;welli!* Tymczasem nastąpiło nie roz:|cenia, wyznania, lat służby it. p, 
chistyczne, albo socyalno demokraty-| wiązanie sejmu, ale zamknięcie sesyi ruch statystyczny spraw w sądach za 
czne, do wywrotu istniejącego porzą-j sejmowej. Ale nad tem, czy rozwiązać jiata ubiegłe, oraz niektóre informacye 


dku państwowego i społecznego zmie-|sejm w takich, jakie są teraz okoli-|natury czysto 


rzające, w sposób publicznemu bez-|cznościach, dokładnie się zastanowi 
pieczeństwu, a szczególnie bezpieczeń - Fead jeszcze dokładniej obie frak- 


stwu państwa zagrażający, 
występują, mogą przez delegatów wła- 
dzy policyjnej być rozwiązane“. 

Otóż nie jest ta mowa wyłącznie o 
zgromadzeniach anarchistów i socya- 
listów, ale o zgromadzeniach wogóle, 
na których się głosy takie niebezpie- 


na jaw {oyo 


onserwatywne. 


Listy z Warszawy. 


cznó odezwą. A więc możę policya,|(Nowa kolej do granicy austryjackiej. — 
albo mogą anarchiści czy socyaliści| Polacy w sądownictwie. — Żydzi w obec 


podstawić kogoś, ktoby na zgromadze- 


monopolu wódczanege,) 


niu konserwatystów, wolnomyślnych, 

przemysłowców, chłopów, katolików itd. Donosiłem już o projekcie budowy 
w takim duchu się odezwał, i jużby|nowej linii kolejowej od stacyi Rejo- 
policya, jeśli ma w tem interes, mo-|wiec, kolei Nadwiślańskiej do granicy 
gla rozwiązać to zgromadzenie. Ale]austryjackiej wzdłuż gubernii lubel- 
nadto policya nie musi, tylko może skiej. O koncesyę na budowę tej ko- 
rozwiązać takie zgromadzenie, czem lei starał się hr. Maurycy ordynat Za- 
władza jej arbitralna w nieskończoność moyski. Otóż ministerstwo skarbu po 
rozciągniętaby została. Jeżeli zatem porozumieniu się z ministerstwem ko- 
nie z powodów politycznych lub par- munikacyi postanowiło wydać pozwo- 
tyjnych, to w imię moralności musiał lenie hr. Zamoyskiemu na przeprowa- 
każdy cokolwiek uczciwy poseł głoso- dzenie studyów w ciągu roku bieżą- 
wać przeciw takiemu pod grozą ba- cego nad budową tej linii. Hr. ordy- 
netów organizowanemu  rozbojowi. nat Zamoyski zadeklarował w stara 


specyalnej. Przede- 
wszystkiem zaznaczyó wypada, że na 
stanowiskach: prezesów wszelkich są- 
dów, prokuratorów, sekretarzy proku- 
ratorów, oraz sędziów pokoju, w ca- 
łem Królestwie Polskiem nie ma 
ani jednego Polaka. 
Szczegółowo rzecz tak się przed- 
stawia: Wyższa izba sądowa warsza- 
wska składa się: ze starszago preze- 
sa, będącego zwierzchnikiem całego 
okręgu sądowego warszawskiego, 4 
prezesów departamentów, 25 członków 
izby, 6 sekretarzy, 10 podsekretarzy, 
5 komisarzy sądowych, 10 wożnych, 
przeszło 40 urzędników kacelar /jnych. 


jë prokuratorów, 5 podprokuratorów, 


sekretarza prokuratora i jego pomo- 
'enika, nadzorcy gmachów sądowych 
;i jego pomocnika, lekarza i archite- 
,kty. W liczbie powyższych sądowni- 


‘ków jest Polaków: 2 członków izby, 


2 sekretarzy, 5 podsekretarzy, 5 ko- 
|misąrzy sądowych, 1 podprokurator, 1 
kasyer, 1 lekarz i architekt, oraz kil- 
kunastu urzędników  kancelaryjnych. 
Wszyscy powyżej wymienieni sądowni- 


(oe 


Jakoż skutki moralne tego sobotnie- niach o koncesyę wybudowanie tejjey, do podsekretarzy włącznie, posia- 
o głosowania pruskiej lzby posłów kolei swoim kosztem, bez gwarancyij|dają stopnie uniwersyteckie 

Pus nieskończenie donioślejsze od rządowej, jest on bowiem najbardziej Na 10 prezesów sądów okręgowych 
semego uchronienia jakiej takiej wol- zainteresowany w przeprowadzeniu! irólestwa nie me ani jednego 
ności zgromadzeń i stowarzyszeń. tej linii, długości 104 wiorst, z któ- |»olaka, na 23 wiceprezesów 3 Po- 

I na tę to myśl zapewne ciarki rych 60 wiorst przebiega przez ziemie|laków, na 93 członków sądu 22 Pola- 
przechodziły po głównym organie wol- ordynacyi Zamoyskich. Kolej ta prze-| ków, pośród 57 podprokuratorów 4 
nokonserwatystów Post, gdy tuż przed tnie powiaty: krasnostawski, zamoy- | Polaków, wśród 123 sędziów śledczych 
głosowaniem upomniała ministrów, aby ski i tomaszewski, lecz nie mniej wą-(34 Polaków. Na liście 10 sekretarzy 


twórcy i zwolennicy nowelli reakcyj- |wszemwobec zbili zarzuty, jakoby tak- żne ma znaczenie ta linia komunika- | prokuratora są wyłącznie Rosyanie, na 


nej wojowali tym argumentem, że 
chodzi w niej tylko o założenie klam- 
ki dążnościom anarchistycznym, so- 
cyalistyoznym i dążnościom stron- 
nictw antynarodowych. Co do tego osta- 
tniego, prezes centrum, Lieber powie- 
dział, i tem zakończył swoją mowę: 
„O którem tu stronnietwie myślał mi- 
nister, tego nie powiedział. Gdyby 
mówił o jednem stronnietwie, w li 
czbie pojedynczej, to możnaby sądzić, 
że to Polaków dotyczy. Aliści z ust 
naszych kolegów Polaków słyszeliśmy 
cd 27 lat częstokroć uroczyste oświad*- 
czenia, że wcale nie dążą do okroje- 
nia Prus. Tym oświadczeniom my wie- 
rzymy, i dłatego nie myślimy popie- 
rać rrądn na jego drodze“. (Kilka-| 
krotne oklaski z centrum; sykanie z! 
prawicy). 


l 
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Wieczne miasto 


Wrażenia z podróży 
Napisał 
ZYGMUNT SKIRMUNT. | 


(Ciąg dalszy.) 


Coraz więcej zaczyna we Włoszech i 
Francyi wchodzić w użycie piwo, a, 
mianowicie „birra di Graz, di Vienng, | 
albo Bavarese*, które podają najczę | 


zwane „puttkammeryady* (gwałty pro- cyjna dla sąsiednich powiatów: hru-|35 sekretarzy sądu 27 Polaków, na 69 
wincyonalnych i powiatowych kacy- bieszowskiego, janowskiego, biłgoraj -| podsekretarzy 54 Polaków, na 12 ar- 
ków administracyjnych) należały do skiego, oraz lubelskiego. W okolicach |chiwistów 10 Polaków, na 7 tłómaczy 
pruskiego systemu rządowego, jakoby projektowanej kolei wywóz ziarnaj6 Polaków, wreszcie w rzędzie 55 ko- 
prawdą było, że sądownictwo jest upo:, wynosi około dwóch milionów pu-|misurzy sądowych jest 45 Polaków. 

śledzane w porównaniu z administra- dów, oprócz tego okolica obfituje w Sąd handlowy warszawski składa 
cyą, że drobna szlachta junkierska sporą liczbę młynów i zakładów prze-|się z prezesa, wiceprezesa, 4 kóron- 
jest uprzywilejowaną Przy nadawaniu mysłowo-rolnych, pomiędzy którymi|nych członków sądu (1 Polak), 4 se- 
posad rządowych itp. „W Izbie posłów znajduje się nowo założona cukrownia |kretarzy, 8 pedsekretarzy (4 Polaków) 
nie osiągną skutku ministrowie taki- | Klemensów, należąca do hr. M Zamoy-|i 8 komisarzy sądowych (6 Polaków). 
mi wywodami, bo tam już i u naro-|skiego, oraz fabryka przetworów le- Zjazdów sądów pokoju znajduje się 
dowców liberalnych wszystko z góry śnych w Zwierzyńcu Ordynackim.|po 2 w każdej gubernii, z wyjątkiem 
przesądzone. Ale takie sprostowanie Gęstość zaludnienia okolicy wynosi 70|gubernii piotrkowskiej, która ich po- 
opini publicznej miałoby wielką wagę |osób na wiorstę kwadratową. Władze|siada 3. Skład osobisty wszystkich 21 
wewnątrz Prus i w reszcie Niemiec. | ministeryalne postawiły jako warunek, |zjazdów sędziów pokoju stanowią: 21 
Zwłaszoza zaś chodzi tu ojażeby nowa kolej była szerokotorowa, | prezesów, 138 sędziów pokoju, 22 se- 
Niemcy południowe, gdzie całyjo wszelkich wymianach stacyjnych |kretarzy, 28 pomocników sekretarzy, 
szereg sił krząta się około rozdmucha-| normalnych, aczkolwiek inne warunki|84 sekretarzy bipotecznych, 385 sę- 


„obronę wszelkich jakiegokolwiek ro-, Dochody żydów zmniejszą się, a ro- 
dzaju własności publicznych, którym zumie się samo przez się, iż przykre 
rząd opiekę swoją lub bliższy dozór wrażenie tej nieprzyjemnej reformy 
jest winien“. Skład prokuratoryi sta-|nie mogło nie odbić się echem skargi 
nowią: prezes, 9 radców, 7 obrońców, na barkach żydowskiego pisma, opła- 
naczelnik kancelaryi, jego pomoenik, kującego nieszczęścia żydów, które od 
4 asesorów, archiwista, 4 pomocników ' chwili rozpoczęcia handlu trunkami, 
jego, dziennikarz, ekspedytor i 9 o-,donosi co tydzień o nowej krzywdzie 
brońców prokuratoryj w 3 miastach wyrządzonej żydom — krzywdzie stra- 
gubernialnych Królestwa. Z wyłą- sznej, tworzącej „nowy proletaryat.* 
czeniem prezesa prokuratoryi wszy- | Więcej krzyku niż bolu — jak mówi 
stkie inne posady w prokuratoryi za- | przysłowie. 
jęte są przez Polaków. 

Posady notaryuszów prawie w zu- 
pełności obsadzone są Baa Si 

Wprowadzenie monopolu wód- MA O 
czanego, które nastąpiło 1 lipoa i| TOWAIZJSWA WSICZOMIĘŻIIWOŚCI, 
Te gt Pe ez, A od p 
dlu trunkami, wywołało między żyda- - 
mi wielkie przygnębienie. Ned. Chron. =" « Bać ne ipp" 
lituje się nad żydowskimi szynkarza-| _ Poskromienie pijaństwa, wytępie- 
mi i szeroko się rozpisuje o nowym nie tego zabójczego nałogu, zaiste jest 
„proletaryacie żydowskim”, który zna- jedną z najżywotniejszych i najnaglej- 
lazł się w położeniu bez wyjścia. Ale szych spraw. Nie tylko rządy ale i 
wszak reforma w handlu trunkami nie ' społeczeństwa same pracować powin- 
nastąpiła nagle, o dniu wprowadzenia | ny nad wykorzenieniem pijaństwa, ale 
ogłoszono na długo przed 1 lipca i je-|nie wszędzie rozwijają one jednakową 
żeli nie bacząc na to, żydowscy han- |czynność. U nas podobne towarzystwa 
dlarze trunkami znależli się w poło-|mają dość ciekawą historyę. Pierwot- 
żenin bez wyjścia, to sami są winni,|nie nosiły one nazwę „Towarzystwa 
iż nie skorzystali z czasu więcej niż |trzeżwości”, lecz wnet przemieniliśmy 
dostatecznego, by przygotować się do je na „Towarzystwa wstrzemięźliwości”, 
zmian wcześniej zapowiedzianych. Za-; Pokazało się bowiem, że giętkie i luż- 
liczenie wszystkich poprzednich szyn-'ne pojęcie „trzeżwości* wystawiało 
karzy żydowskich do proletaryatu jest członków, skłonnych do picia i nawy- 
zupełnie dowolne i niezgodne z pra- kłych do picia i na wielkie po- 
wdą. Każdy właściciel szynku miał kusy, które z czasem  pogrążały 
z pewnością jakieś środki pieniężne, ich w ten sam upadek moralny ze 
niekiedy nawet dość znaczne, gdyż szkodami materyalnemi i zdrowotnemi, 
handlu takiego nie można prowadzić iż po dawnemu wnet znowu „grzech 
bez pewnego kapitału obrotowego, któ-; na grzech robił,“ jak mówi Skarga. 
ry musiał być naturalnie zrealizowa- Trzymamy się więc dziś ściślejszej 
ny całkowicie w dniu 1 lipca. Handel obserwacyii w „Towarzystwach wstrze- 
szynkarski był bardzo korzystny sam miężliwości* wykluczamy zupełnie u- 
przez się, niezależnie od „kredyto- żywanie wódki i wszelkich palonych i 
wych* 1 innych operacyj, za pomocą rozpalających trunków. 
(których szynkarze żydowscy, powię-| Nie ulega wątpliwości, że walka 
kszali swe i tak dość znaczne zyski.z pijaństwem i niewstrzemięźliwością 
osiągane ze sprzedaży trunków. Jakie: taka dawna u nas i wszędzie, jak 
szalone zyski ciągnęli żydowscy szyn-; przebieranie w tem miary. Znana teś 
karze, przekonywują ogłoszone daty u- jest rzecz, że Kościół usilnie o wy- 
urzędowe; powtórzymy tu jeszcze sło-! korzenienie i złagodzenie wszelkimi 
wa bessarabskiego gubernatora: „szyn-! środkami się starał, a sąd we wszela- 
(karze żydzi w widokach korzyści oso-;kich bractwach swoich trzeżwość za 
bistych, systematycznie rozpajali lud, : wielki kładł współobowiązek chrześci- 
by tem łatwiej można było wyzyski-.jańskiego żywota. Odbywane oddawna 
wać i eksploatować.“ | misye kościelne w pijaństwo też głó- 

Mogą filosemici się uspokoić. Ży-| wnie godziły. 
dzi odsunięci od handlu trunkami nie Pobndką do zakładania bractw i to- 
stają się kandydatami do „nowego; warzystw, wyłącznie trzeźwość na ce- 

roletaryatu* jak to utrzymuje reda-|lu mających, stało się wystąpienie 

ya żydowskiego pisma, lecz z kie-, księdza Teobalda Mathew w r. 1838 
szeniami dobrze napełnionemi pie-|w Irlandyi, a następnie i w Ameryce. 
niądzmi, dla których znajdą lokacyę, | Owoce i błogie skutki pracy tego „apo- 
może nie dającą takich procentów jak |stoła wstrzemięźliwości* znane są ca- 
handel trunkami z rozmaitymi żydow-|łemu światu. Wnet też do podobnych 
skimi dodatkami i udoskonaleniami. | zabiegów pobudziły wiele innych kra- 
Nie może być mowy o zwiększeniu jów. Do Wielkopolski przedarł się ruch 
proletaryatu żydowskiego lub ojakichś;ten za czasów biskupa Marcina Duni- 
nadzwyczajnych środkach wywołanych |na, a głośnym propagatorem jego z o- 


jakoby szkodliwym wpływem reformy isób świeckich stał się około roku 1835 


nia iskier niezadowolenia w jasne pło-|co do budowy tej kolei będą znacznie|j dziów gminnych i 98 komisarzy są-|handlu trunkami na dobrobyt mas ży=|lekarz w miasteczku Bninie, pod Po- 


zwanej Teatro Costanzi, który sąsia- nadzwyczajnego wrażenia, słyszeliśmy 
duje z naszym hotelem. |podobnych śpiewaków w Warszawie i 
Zegar wskazywał kwadrans po go- we Lwowie, może nawet i lepszych. 
dzinie 20; tu bowiem czas liczy się Czego jednak brakuje naszym teatrom, 
na doby, a nie jak u nas na dni i to chórów licznych i wybornie wy- 
noce; nasza pierwsza jest tu trzyna-, kształconych, których spiew prześli- 
stą, szósta wieczorem — ośmnastą etc., | czny, potężny wiele krasy i powabu 
tak samo dzieli sią ozas na kolejach dodaje całemu przedstawieniu. U nas 
włoskich. też dostrzedz niepodobna owego prze- 
Włosi są wielkimi przyjaciółmi tea. jęcia się zupełnego i zachwytu, jaki 
tru, a po nad wszystko przenoszą się maluje na twarzach włoskich słu- 
Spiew; niemal w każdem miasteczku | chaczów. , 
włoskiem musi być čeatro. Wielkie o- Patrzącemu na nich nasuwają się 
pery grywają w 60 teatrach włoskich. | mimowolnie na myśl przodkowie dzi- 
W Rzymie zazwyczaj w dwóch, a nie- siejszych widzów teatralnych, dla któ- 
raz i trzech teatrach grają równocze- |rych teatr był miejscem świętem, świą- 
śnie opery; mimo tego jednak często |tynią; widocznie ów pietyzm głęboki 


i 
spędziliśmy w ogrodzie hotelowym, 


gdzie ułożyliśmy plan na dzisiejszy 
dzień, oraz odświeżyli w pamięci nie- 
które wiadomości o Rzymie dawnym i 
dzisiejszym. 

Wspomnieliśmy poprzednio, że pier- 


wotni Rzymianie mieszkali w lepian-| 


kach, słomą pokrytych. Pierwszym bu- 
dynkiem murowanym w Rzymie była 
świątynia Jowisza, miejsce dla wszyst- 
kich najświętsze. Kapitol, na którym 
owa świątynia stała, był przez długie 
wieki sercem starej Romy. 


Mistrzami i nauczycielami Rzymian 'stowi. On to, podobnie jak później: 


byli po wsze czasy Grecy; od nich to 
przyjęli Rzymianie wierzenia religij- 


„Claudius pierwszą drogę brukowaną 


' mienie, i to wręcz przeciw pewnej ułatwione. Również władze ministe-' dowych. Stanowiska prezesów zjazdów 'dowskich. Ale z rąk żydowskich wy- znaniem, dr. Laroche. Zawiązywano 


Claudius zasilił je wodą źródlaną, którą zaprawiała się do życia obywatelskie- 
sprowadził do Rzymu za pomocą pod- go. Na placach publicznych rozdawa- 
ziamnego wodociągu. Za czasów wojny no uboższej ludności bezpłatnie całe 
samnickiej (r. 312) zbudował tenże wory zboża; 200 tysięcy biedaków ko- 
rzystało z tego dobrodziejstwa cesarza 
(kawałami lawy) ciągnącą się 80 mil Augusta. Rozbawianie Rzymian w cyr- 
aż do Brindisi; do dziś dzień droga kach, teatrach i termach, oraz bezpła- 
„ta istnieje pod dawną nazwą via tne „frumentacye* miały na calu od- 
, Appia. jwrócenie uwagi ogółu od spraw spo- 
j Pierwszą krytą salę sądową za- łecznych i politycznych. Wielki mąż 
wdzięcza Rzym Katonowi, pierwszy stanu i roztropny monarcha zdołał 
teatr murowany Pompejusowi, prze- tym sposobem przaprowadzić swe da- 
pych wielkomiejski wielkiemu Augu- leko sięgające zamysły. 

Ponieważ jednak ten system trwał 
‘nasz Kazimierz, co zastał Kraków dre- za długo, a i niendolni następcy Au- 
|wniany a zostawił murowany, zastał gusta bezmyślnie go naśladowali, roz- 


ne i oświatę, od Greków nauczyli się 


trudno o bilet. My nie mamy pojęcia, ji poszanowanie święte dla teatru, jakie | bydować świątynie, cyrki itp., od Gre- 


Rzym wąski, brudny, ceglany a zosta- 


wil wspanialy, murowany, złoty. Wte- 


„bawieni do zbytku Rzymianie poczęli 
„obojętnieć na bieg spraw publicznych, 


ściej w dużych kieliszkach, gdy cie.jjak Włosi lubują się w muzyce, jak 


płe, dorzncają lodu. 

W wielu miastach włoskich poza- 
kładali Niemcy i Szwajcarzy piwiar- 
nie, urządzone w stylu staroniemie- 
ckim; od Niemców uczą się Włosi wy- | 
chylać jednym tchem kufelki pełne a 
nawet t. zw. bomby. 

W parterowych salach hotelu du 
Quirinal spędza się wieczory bardzo 
przyjemnie; sale obszerne, JASNO o- 
świetlone, mńóstwo tam kwiecia i ży- 
wych barw; piękne twarze 1 słodkie 
tony muzyki włoskiej przykuwają tu 
Przybyąza. 27 4 

„_ Po obiedzie przeszliśmy do jardin 
d'hiver, aali sklepionej, oszklonej, gdzie 
spowiadaliśmy się z wrażeń, dozna- 
nych w pierwszym dniu pobytu nasze- 
go w hzymieo. 

Nie długo jednak trwała pogawęd- 
ka; przerwał ją odgłos dzwonka, o-| 
znajmiającego, jk za kwadrans rozpo-| 
cznie się przedstawienie w Operze, I 


J. Friedrich & A. Beacock 


czczą swych mistrzów: Rossinich, Do- 
nizzettich, Verdich i Mascagnich ; bo 
też oni zasługują na miłość i cześć 
nietylko u swych rodaków. Ile światła, 
czucia, ognia przelała dłoń Boża w ser- 
ce takiego Verdi'ego, skoro on niemal 
u schyłku swojego żywota stworzył 
dzieło tak wielkie i piękne jak „Fal- 
staff”. 

„Na szczęście trańiiśmy na tę wła- 
śnie operę; prócz biletu na palco, któ- 
ry nabyliśmy w hotelu, trzeba było 
kupić osobno trzy biglietti d'ingresso, 
co się praktykuje we wszystkich wło- 
skich teatrach. 

, Podczas przedstawienia publiczność 
nie oklaskiwała gry aktorów, natomiast 


ongi tkwiło w sercach Kwirytów, żyje 
jeszcze w duszach i umysłach dzisiej- 
szych ich potomków. Los śpiewaków 
włoskich nie jest bynajmniej do poza- 
zdroszczenia; żaden bowiem teatr nie 
posiada stałych trup teatralnych — 
nawet słynna %cala medyolańska nie 
stanowi pod tym względem wyjątku. 
W lecie wszystkie niemal opery są 
zamknięte. 

Około godziny 24 udaliśmy się na 
spoczynek, z którego nas obudziły na- 
stępnego dnia głośne okrzyki tłumów, 
bo w tym czasie właśnie jechał króle- 
wicz Wiktor Emanuel wraz z narze- 
czoną ks. Heleną czarnogórską i or- 
szakiem weselnym do pobliskiego ko- 
ścioła N. M. P. Anielskiej, gdzie miał 


po każdym akcie zrywały się istne isię odbyć ślub pary młodej. Słońce 


huragany oklasków i wywoływań; pod- 
czas gry były wszystkie miejsca poza- 
mykane na klucz, kto się więc spóźnił, 
musiał czekać do końca aktu. 


Spiew solistów nie wywarł na nas 


Lwów, ulica Hetmańska I. 4 
(obok cukierni W-go Grosse) 


polecają 


całymi snopami waliło w nasze okna, 
czas więc już było pomyśleć © wyj- 
ścia do miasta i dalszem zwiedzaniu 
pachiwpkci Rzymu. Pozostałych nam 
ilka 


pasy i oliwy 


ków pochodzą nabożeństwa doroczne, |dy powstało pole Marsowe, a na niem a natomiast coraz to natarczywiej wo- 


igrzyska, teatry, cyrki. 


później nietknięty prawie po dziś dzień łać: panem et circenses! 


Z zabytków najdawniejszych prócz, Panteon. , August, który miał serce dla naro- 
szczątków świątyni Jowisza, zacho- W tym to, słusznie złotym nazwa- du otwarte, był kochany nietylko w 
wała się wcale dobrze Cloaca maxima, | nym okresie, powstały Termy, zbudo- stolicy, On dbał o rozwój rolnictwa, 
kanał, który odprowadzał do Tybru | wane przez przyjaciela Augusta, Agry- handlu i przemysłu i po najdalszych 
wodę, eo skrapiała doliny łączące: pę, portyk Oktawii, Mausoleum i teatr| prowineyach; bił liczne gościńce, za- 
siedm historycznych wzgórzy; doliny | Marcella. Prócz Forum Romanum po- prowadził poczty rządowe itd. Zaświ- 
te po osuszeniu stały się z czasem głó- | wstało piękne Forum Augusti, oraz talo szczęście, zakwitł dobrobyt w ca- 
wnemi ulicami Rzymu. Bajsczny kró] | wiele świątyń, cyrków, teatrów i tak; łem olbrzymiem państwie augustowem, 
Servius Tullius miał otoczyć miasto | zwanych amfiteatrów (tj. podwójnych), ,a wielkiemu monarsze już za życia 
murem i wałem. w których odbywały się walki zapa-| poczęto oddawać cześć boską po pro- 

Zasobną i pięknie zabudowaną sto-;śników z dzikiemi zwierzętami, wre-|wincyi; w końcu i Rzym uznał Augu- 
licę zburzyli Gallowie, a mieszkańcy jszcie baseny wodne dla odgrywania sta za boga. -3% 
musieli wielkie sumy złożyć jako ha-|potyczek morskich. Olbrzymie Termyj Jego następca Tiberius myślał tyl- 
racz — i wtedy powstało owo stra» | przeznaczone na łaźnie i zimne ką- ko o zbytku i rozkosząch życia; na- 
szne: vae victis! (Gallowie popalili teżipiele, były urządzone z wielkim prze-, stał wielki upadek obyczajów. Wstrę- 
i źródła historyczne annales i dlatego! pychem. tną była wtedy dla Rzymian myśl o 
dzieje pierwotne Rzymu pogrążone są W termach spędzał Rzymianin wię-' przyszłości, cierpieniu bliżnich... 1 su- 
w mgłach niepewności. kszą cześć dnia; we wspaniałych po- | mieniu własnem. 

Mimo pogromu gallickiego i pó-|czekalniach i komnatach spotykało się (C. d. n.) 
źniejszych niepowodzeń Rzym nie|ówczesne „towarzystwo“ 1 zabawiało 
przestał się rozwijać. Dla podniesienia |się nowinami ze świata, profesorzy i 


kwadransy przed śniadaniem ' zdrowotności miasta censor Appius|literaci miewali tu wykłady, młodzież 


Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 


do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne, 


też towarzystwa trzeźwości dość gę c>gielniany. Ponieważ kartel zaliczał, 
sto, za porozumieniem się z władzą pieniądze na robotę i wypał i gwa- 
szkolną zapisywano do nich młodzież |rantował sprzedaż towaru pro rata 
szkolną, nawet dzieci w szkołach a 0 chwyciły się niego jak deski 
dowych. Kościół brał to w swoją osło- | ratunku przedewszystkiem wszystkie 
nę, jednakże wyrażnych bractw ko-|małe żydowskie cegielnie, a następnie 
ścielnych ze specyalnem zadaniem|i większe. Dziś z istniejących obecnie 
trzeźwości nie zakładano. Do tego|(nie wliczamy tu zakładających się 
wzięto się raczej dopiero po r. 1848,| właśnie czterech cegielń lwowskich, 
gdy przez konstytucyę pruską w szej 


ność, nastały zaraz anormalne stosunki 
w budownictwie lwowskiem. A to w 
ten sposób: Kartel wyznaczył każde- 
mu skartelowaneamu kontyngent wy- 
pału i gwarantował mu odbiór towaru 
pro rata parte z wszystkimi. Jeżeli 
więc jakiś budujący zakupił w kartelu 
200.000 cegieł, to nie otrzymywał tej 
cegły jednakowej, z jednej cegielni, 
ale z cegelń kilku a nawet kilkuna- 
stu, jeżeli tak wypadło i poczęto bu- 
dować we Lwowie jeden dom kilka- 
nastoma gatunkami cegieł, nierówno- 
miernej miary, wytrzymałości i odpor- 
ności. Rzecz niep aktykowana w po- 
rządnem budownictwie. 

Ale niedość na tem Żydzi mając 
zapewniony odbiór towaru i nie oba- 
wiając się żadnej konkurencyi, poczęli 
wyrabiać cegły jak najgorsze ł naj- 
lichsze, bo tych wyrób kosztuje najta- 
niej, a cena cegły, jakąkolwiek byłaby 
ta cegła, była jednaka. Starał się więc 
każdy skartelowany o produkcyę jak 
najtańszą, zupełnie się nie oglądając 
na jakość tym sposobem wyproduko- 
wanej cegły. Do takiej taniej produk- 
cyi popychała go jeszcze i ta okoli- 
czność, że chąc osiągnąć większe zy- 
ski, co przecież leży w duszy każde- 
go fabrykanta, musiał tych większych 
zysków szukać na taniości produkoyi, 
nie mogąc ich mieć na ilości sprzeda- 
nego towaru, gdyż kontyngent tegoż 
miał z góry oznaczony. 

Wyrabiano więc coraz gorszą i li- 
chszą cegłę, żle wypaloną, nieraz na- 
wet na miano cegły nie zasługującą, 
a kartel rozpychał je razem z cegłą 
lepszą między odbiorców. Żydzi osią- 
gali wielkie zyski, a konsument miał 
podły towar. 

Powiedzieć ktoś może: niechże kon- 
sument nie bierze w kartelu! Ależ on 
musi brać w kartelu. Lwów, jak np. 
w bieżącym roku rozbudzonego ruchu 
budowlanego, spotrzebowuje przeszło 
60 milionów cegieł. Bank hipoteczny 
i Stillerówka produkują rocznie około 
6 i pół miliona, cegielnie Silbersteina 
et Krocha i Baka, które jednak nie 
znajdują chętnych odbiorców 5 i pół 
miliona. Otóż  solidniejsi budujący 
rozchwycą z góry cegły  stillerowie- 
ckie i Banku hipotecznego, a szerszy 
ogół chcąc nie chcąc musi swoje 65 
milionowe zapotrzebowanie pokryć 
w kartelu, który łącznie wyrabia 60 
do 70 milionów cegieł. Inaczej trze- 
baby chyba budowę domów odłożyć 
do następnego roku. Dodać jeszcze 
potrzeba, że kartel mający tak „silne 

lecy* ma olbrzymie wpływy, 8 wia- 

omo, co wpływy w Galicyi znaczą 
i dlatego kartel potrafi sprzedać cegłę 
tam, gdzie zechce. Na tem znów cier- 
pi interes publiczny. 

I oto jest Jak powód, dlacze- 
go Lwów buduje się cegłą najgorszą. 
Odpowiedzialnym za niego czynimy 
nie poszczególnych skartelowanych, bo 
ci kierują się przedewszystkiem inte- 
resem własnym, ale gal. akc. Towa- 
rzystwo handlowe, które przecież jako 
zda dobra przemysłu krajowego“ za. 
łożone, kierować się powinno w swej 
działalności jakąś etyką, jakiemś po- 
czuciem obywatelskiem, a nietylko 
chęcią wyciągnięcia jak największych 
zysków, choćby na tem interes publi- 
czny cierpiał. 

Drugim powodem, dla którego Lwów 
buduje się cegłą najgorszą, jest miej 


wnych kaznodziejów nadspodziewany 
odniosło skutek. Tysiące ludu zgroma. 
dzało się na owe misye, posiwiali w 
pijaństwie opoje składali śluby, ale 
już zupełnej wstrzemiężliwości. Do- 
świadczenie już bowiem nauczyło, że 
przyobiecana trzeżwość nie wystarcza- 
ła do porzucenia nałogu. 

Z Prus Zachodnich znane są bło- 
gie skutki ówczesnych misyj na Ka- 
szubach, gdzie pijaństwo było powsze- 
chnem i przerażającem w skutkach 
swoich, podobnie, jak za ks. Mathew 
w Irlandyi. Kaszubi przecież nawró- 
cili się odrazu powszechnie i wytrwali 
w złożonym ślubie. Duchowieństwo 
parafialne bowiem wzięło posiew mi- 
syonarzy w gszczególniejszą, a gorącą 
opiekę. To też stan moralny podniósł 
się między ludem, wzmogła się praco- 
witość, dbałość o rodzinę, o wychowa- 
nie dzieci, rósł dobrobyt z rządnością 
i oszczędnością, a z tem wszystkiem 
spełnianie obowiązków i powinności 
obywatelskich. 

Niestety, ku końcowi szóstego dzie- 
siątka lat naszego wieku poczęły się 
trudności, które policya stawiała mi- 
syom i misyonarzom. Misyonarze za 
granicę nsunąć się musieli, w kraju o- 
siadłym zakonnikom trudno było po- 
konywać stawiane przeszkody, aż wre 
szcie nadeszła walka kulturna i misye 
ustały zupełnie. Czas, który wszystko 
zmienia, a więc i zobojętnienie z sobą 
niesie, wybił z pamięci obowiązek za- 
chowania ślubu wstrzemiężźliwości, pi- 
jaństwo zaś znowu się zagęszczało, lu- 

o już nie w poprzedniej mierze. Do 
tego przyczyniało się rozpowszechnio- 
ne używanie niemieckim zwyczajem 
piwa i fabrykowanego wina sztuczne- 
go, bo napojów tych nie uważano za 
palące i alkoholowe. Owo wino sztu- 
czne przecież to oczywista gorzałka, 
z łagodzącemi smak przyprawami. 

w ostatnim dziesiątku lat poczęły 
się anowu odbywać misye w sprawie 
wstrzemiężliwości, najpierw przez 
księży świeckich z Poznańskiego, na- 
stępnie i aż dotąd przez Ojców Re- 
demptorystów z Galicyi. Zajęcie się 
misyami, udział w nich ze strony lu- 
du i błogie skutki, tə same co dawniej. 
Zdarza się nie rzadko, że szynkownie 
po misyach stoją absolutnie pustką, 
a szykarze je zamykają i wynoszą się 
sami w inns strony. Ostatnia też mi- 
sys z nader błogim skutkiem odbyła 
się przed kilku tygodniami w mieście 
Toruniu. 

Staraniom duchownych przyszła w 
pomoc dobra chęć świeckich osób. 
Stało się to głównie za pobudką Sta- 
nisława Wojciechowskiego, kupca, w 
Chrystyanii zamieszkałego Polaka. Ten 
gorliwość norweską, która tam świe- 
tne nad pijaństwem odniosła zwycię- 
stwo, starał się pomiędzy nami za- 
szczepić. Potworzyły się więc pod 
nazwą „Jutrzenki“ świeckie towarzy- 
stwa wstrzemięźliwości. Niektóre z 
nich nieźle prospernją, Propagatorami 
ich są głównie Józef Chociszewski i 
dr. Celichowski. Wychodzi też spe- 
cyalne pismo dla celów „Jutrzenki“, 

Że wszystkiego, czegośmy w tym 
kierunku doświadczyli, pokazuje się, 
że bractwa i towarzystwa kościelne, | 
ślubem wstrzemiężliwości obowiązane, 
popierane zaś łaskami E skarbnicy 
Kościoła, a zostające pod czujną stra- | U > AD ED 
żą duszpasterzy, R akucaołniejSzą by-j Ski urząd budowniczy. wi z 
wają od pijaństwa obroną. Pokazuje , teg0 urzędu jest baczyć, oś Gi. y, 
się dalej, że gdzie bractwa takie istnie-, Używane do budowli w mieście i r 
ją, tam poprawia się moralność i zdro- , wiadały warunkom, przepisami budo- 


wotność, lud staje się pracowitym, rzą-. wlanymi ustanowionym. Lwowski urzą 
iaj iązki „budowniczy tego nie czyni. Połowa 
R ooh e aa ' zużytych cegieł we Lwowie nie po- 


zornym i gospodarnym, postępuje w 0- ZU 
de aai, Erea y dorbi się, często Winna była być zużytą: są to cegły 
nawet dość szybko. X. Tes wyrobione i źle wypalone, nie ma- 
ją miary przepisanej, są to cegły z pia- 
—'sku, Żydowskie podmiejskie cegielnie 
> l Z ORA nie suszą begiei pog 
TV szopami, ale pod gołem niebem i gdy 
Cegly |wowskie. taką cegłę deszcz spierze, robi z niej 
i plaskankę jakąś a nie cegłę. Alei z 
Lwów d. 26 lipca. takiej cegły urząd budowniczy pozwa- 
Lwów buduje się najgorszą cegłą. la budować. Inna cegielnia, nie mając 
Nie mówimy przez to, aby we odpowiedniego materyału, wyrabia ce- 
Lwowie wcale nie wyrabiano dobrych gły grubsze aniżeli to przepisane, w 
cegieł. Cegielnia Banku hipotecznego naiwnem przekonaniu, że brak ścisło- 
produkuje bardzo dobre cegły, cegiel- ści materyału zastąpi jego ilość. I z tej 
nia na Stillerówce produkuje bardzo cegły dozwala urząd budowniczy bu- 
dobre cegły i prześliczne cegły do su- dować, a ładnie wygląda mur wysta- 
rowej wyprawy, cegielnie Tołoczki, wiony zmieszanymi cegłami tymi i 
Deyczakowskiego, Reissa i i. także powyższymi. Inna znowu cegielnia nie 
dobre wyrabiają cegły. Mimo to Lwów ma gliny na swem terytoryum (bo 
buduje sią najgorszą cegłą. Lwów mimo mnogości cegielń mało 
Zawdzięczamy to istniejącemu we ma gliny stosownej do fabrykacyi ce- 
Lwowie kartelowi cegielnianemu i gieł) i produkuje cegły o składzie: 
miejskiemu urzędowi budowniczemu. 20%, gliny a 80°% piasku. Ale i z tej 
Po równej części. ' cegly buduje się we Lwowie. M. 
W ozasach powszechnej wystawy: Zło doszło już do tego stopnia i 
krajowej budowano we Lwowie mało, stało się tak notoryczne, że magistrat 
skutkiem czego większa część drob-|lwowski w ostatnich czasach dla uspo- 
nych, podmiejskich cegielń lwowskich, | kojenia opinii publicznej widział się 
wyłączcie w rękach żydowskich zosta-, zmuszonym „surowo“ przypomnieć 
jących, bliską była ruiny. Pospieszyło | przepisy dotyczące wyrobu cegieł. 
im z pomocą gal. akc. Towarzystwo Przypomnienie zostało tylko na papie- 
handlowe, które pod egidą trzech rze. Miejski urząd budowniczy wcale 
wielkich instytucyi finansowych za-,się o to nie troszczy, czy przepisy te 
łożone zostało dlą „rozwoju przem | przez fabrykantów cegieł bywają sto- 
głu krajowego” i zawiązało kartel sowane. Pierwszy dom, który zawali 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku 


sią we Lwowie wskutek lichej cegły, 
spadnie na głowę urzędu budowni- 
czego. 


KRONIKA. 
Lwów d. 26. lipca. 


Zapiski osobiste. Prezydent ministrów 
hr. K. Badeni przybędzie wraz z marszał- 


Członek Wydziału kraj. dr. Hoszard po- 
wrócił do Lwowa i objął urzędowanie. 

Mianowania. Ministerstwo handlu na- 
dało Janowi Miękusińskiemu, kontrolorowi 
pocztowemu w Krakowie, posadę zarządcy 


urzędu pocztowego i telegraficznego w Chrza- 


nowie. 

Ministerstwo handlu zamianowało pra- 
ktykanta rach. Józefa Wolskiego, asystentem 
rach. dyrekcyi poczt we Lwowie, 

Prezydyum dyrekcyi skarbu zamianowało 
tytularnego wachmistrza żandarmeryi Fran- 
ciszka Schneidera i ukwalifikowanego byłe- 
go wachmistrza Józefa Michaleka, kanceli- 
stami w XI. klasie rangi w prokuratoryi 
skarbu. 


w Kalwaryi 
sław Niemczynowski, werkmistrzem zaś tej 
szkoły p. Stanisław Halczuk. 


Egzamin z rachunkowości państwo- 


b 
Kierownikiem szkoły stolarskiej $ 


„nia 27. Lipca 1897. Nr. 206. 


— 


praw, wyprawiało niesłychane burdy i krzy- J,Wiosna* — wstrzymywana — 12 długo-|kulow wdał się w głośną rozmowę z oska- 
ki, i przez gwałtowną obstrukcyę uniemożli- |ściami; drugim był „Metal“, trzecim „Bro-|rzonym Boiczewem i dopiero na uwagę za- 


wiało obrady, tak, iż Rada państwa zostałafjisz*. 
W skutek tego obecna sytuacyajbiegu zwyciężyla 


zamknięta. 


Totalizator 5:26. — W 


czwartym |stępców Eugenii Simonównej, że tego ro- 
„Mia“ jedną długością ;|dzaju postępowanie jest wprost skaudalem— 


polityczna jest nadzwyczaj niepewna i grozijdrugą była „Kania“, trzecim „Bełlwether*.|usnuął się Jankulow napowrót na miejsce 
Totalizator 5:66. Do piątego biegu stanęły | przeznaczone dla słuchaczów. 


niebezpieczeństwo, że bezprawne i krzywdzą- 
ce naszą ludność stosunki polityczne i języ- 
kowe zostaną utrzymane nadał, że stron- 
nictwo liberalne i nadal będzie się kierowa- 
ło zasadą : niech cierpią wszyscy, ja nie po- 
zwolę na obrady, jeżeli ja panować nie będę, 

„Jak długo zaś spory narodowościowe 
trwać będą, jak dłngo wszystkim narodom 
nie będzie wymierzona sprawiedliwość i ró 
wne prawo, tak długo Rada państwa i sej- 
my nie mogą się zająć reformami gospodar- 
czemi i społecznemi, tak długo dola rolnika 
i robotnika nie dozna żadnej poprawy. Wo- 
bec tego zachodzi konieczna potrzeba, aby 


leały lud uroczyście stwierdził, że żąda sta- 


nowczo swoich praw narodowych, równo 
uprawnienia, nietylko dlatego, że mu się te 
prawa należą, nietylko dlatego, że one są 
fundamentem jego rozwoju, ale też dlatego, 
aby przez usunięcie sporów językowych usu- 
nąć tamy reformy społecznej i ekonomicznej". 
Na wiecu cieszyńskim 1 sierpnia omó- 
wiony więc będzie tylko program narodowy, 
sprawy rolnicze i robotnicze pozostawione 
dą osobno urządzanym zgromadzeniom. 
Cieszyński wiec polski nie odbędzie 


mianowany został p. Włady- się w lasku Grabina, gdyż zarząd dóbr ar- 
| eyksięcia Albrechta cofnął swe zezwolenie 


na udzielenie tego lasku, ale na sąsiedniem 
terytoryum, będącem własnością posła Mi- 


wej złożyły pp. Apolinara Bieńkiewicz, Ma- |chejdy. 


rya Kulczycka i Helena Niewiadomska. 
Stypendyum rządowe 800 zł. otrzy- 


Na gimnazyum polskie w Cieszy- 
nie złożyła pani Jadwga z Jackowskich 


mał artysta rzeźbiarz p. Tomasz Dykas na | Zambrzycka 1900 rubli. 


wyjazd zagranicę, 

60.000 zł. na cele humanitarne i poe 
bożne, zapisał Adam Wiśniewski, b. naczel- 
nik sądu w Wojniczu, zmarły wczoraj w 
Krakowie, 

Podobnie wielkie legaty na cele dobro- 
czynne poczynił także Feliks Bujanowski, 


Wydział krakowskiej Rady powiatowej 
przeznaczył na ten cel 100 zł. 

W Truskawcu podczas objadu z powodu 
imienin p. Jocza z Krzywczy goście złożyli 
100 zł. na jedno stypendyum dla ucznia 
polskiego gimnazynm w Cieszynie. 

Sp. Stanisława Kwiatkowskiego od- 


tylko dwa konie: „Wołodyjowski“ i „I-can- 
not*, zwyciężył pierwszy. — W kłusowym 
biegu brały udział cztery konie. Zwyciężyła 
„Kaśka“ record 558, „Fojtes* 6-01, „Ko- 
kietka* 645, „Lala“ 7:44. Totalizator 5:7. 
W biegu ostatnim (Matcb kłusowy) poje- 
dynką Wojciechowskiego „Kokietka* wzięła 
nagrodę pierwszą 5'87, Gawińskiego „Jent“ 
6:03 drugą. 

Pożar. W Krechoweach pod Stanisła- 
wowem pochłonął dnia 21. bm. pożar ośma 
chat i kilkanaście zabudowań gospodarczych. 
Ogień powstał skutkiem nieostrożności. 

Sprawa Simon. Być może, że już dziś 
zapadnie wyrok w sprawie przeciw Boicze- 
wowi. Z przebiegu rozprawy podajemy jeszcze 
kilka szczegółów. Dwaj inni oskarzeni Bog- 
dan Wasiljew i Novelicz oświadczyli, że in- 
formacye, jakich udzielił im Deczko Boiczew, 
naprowadziły ich na domysł, że zamordowa- 
niem Simonównej uczynią tylko zadość ksią - 
żęcej woli. Wasiliew opowiadał to w nastę- 
puiący sposób: Gdy razem z Boiczewem 
ciągnął ciało zabitej do mostu, ostatni mó- 
wił mu, że książe wie o całej sprawie i że 
kobieta ta wyprawiała bezustanne skandale 
pod bramą pałacu „Bądź spokojny dodał — 
i nie mów nikomu nie o tem. Gdybyś choć 
słowem wspomniał o tem komu, zostaniesz 
powieszonym*, Gdy powracali, w powozie 
oświadczył Boiczew po raz wtóry, że to, co 
się stało — stało się za wolą księcia. 

Jeszcze bardziej stanowczo i obeiążająco 
brzmiały relacye byłego prefekta policyi, 
który opowiadał jak następuje. „Dzień przed 
spełnieniem morderstwa zostałem wezwany 
telefonicznie do pałacu. W pokoju adjutan- 
tów miałem następnie rozstrzygającą rozmo- 
wę z Boiczewem, który właśnie powracał z 
książęcej służby. Boiczew powiedział do 


zmarły przed kilku dniami w Podgórzu pod; prowadziły wczoraj na wieczny spoczynek} mnie: „Tu jest kobieta, która staje się cię- 


Krakowem. Mianowicie z majątku swego wy- 


noszącego do 150.000 zł. zapisał dom swój 


w Podgórzu wartości 80.000 zł. i 7.000 zł. 
w papierach wartościowych dla ubogich w 


Podgórzu oraz 30.000 zł. dla ubogich w 
Krakowie. 

Zgromadzenie przedwyborcze wy- 
borców b, obwodu kołomyjskiego zwołują 
Pp. Ludomir Cieński, Stefan Moysa i Ro- 
man Puzyna na 30 b. m. godz. 9 rano do 
sali Rady powiatowej w Kołomyi. 


Na kongres lekarski w Moskwie 
wyjeżdżają ze Lwowa lekarze: dr. A. Pa- 
wlikowski fizyk miejski, dr. Czyżewiez, dr. 
Lachowicz inspoktor sanitarny krajowy, dr. 
Obtułowiez fizyk powiatowy, dr. Sielski i dr. 
Piotrowski. Z lekarzy wojskowych wyjeżdża- 
ją pp. drowie: Nagy Rothkreuz, Terenko- 
czy i Longchamps. Kongres będzie się od- 
bywał w czasie od 19. od 26 sierpnia. Ję- 
zykiem urzędowym kongresu jest francuski, 
na zgromadzeniach ogólnych moźna prze- 
mawiać we wszystkich językach europej- 
skich. W szeregu kilkuset zgłoszonych refe- 
ratów znajdujemy liczne nazwiska polskie, 
między tymi Rosnera, Łępkowskiego, Su- 
rzyckiege, Bujwida, Werniekiego z Krako. 
wa, Gałęzowskiego i Maćkiewicza z Paryża, 
Mikulicza a Wrocławia i wielu innych w 
Rosyi zamieszkałych. Ze Lwowa zgłosił dr. 
Pawlikowski referat o środkach przeciw cho- 
robom zarażliwym, dyr. Baranowski o prze- 
ciążenia w  seminarynch nauczycielskich i 
wychowaniu fizycznem młodzieży — wresz- 
cie prefesor Cenar o organizacyi ćwiczeń fi- 
zycznych dla młodzieży. 


Z Niedzieli. Nie ma we Lwowie ani 
rolników, aby narzekali wśród klątw i trza- 
skania w palce na ulewę, ani też nie ma 
już większej części pań naszych, którymby 
deszcz przeszkodził zabłysnąć na promena- 
dzie w świeżej jasnej toalecie, a mimo to 
miasto nasze były wczoraj nieszczęśliwe. 
Męska połowa jego mieszkańców, która nie 
wyemigrowała na zieloną wieś, a przykuta 
do biurka inb zamknięta w pustych mie- 
szkaniach przez strogi dżdżu z rozpaczliwą 
jeduostajnością z nieba spadające, omałe nie 
płakała rzewnymi łzami — z nudów. W 
dżdżysty jak wczoraj dzień można we Lwo- 
wie poprostu na śmierć się zanudzić, tak 
mało mamy jakichkolwiek rozrywek, Z wy- 
jątkiem sztuk magicznych w teatrze edeń- 
skim, nie ma na całej kwadratowej mili, 
którą Lwów cielskiem swojem przytłacza, 
ani jednego widowiska, ani jednej rzeczy 
godnej widzenia, ani kawałeczka lokalu, w 
którymby oprócz bryndzy, szynki i nieodzo- 
wnego piwa było cokolwiek godnego wi- 
dzenia. Poprostu dla zachowania życia i 
aby nie spać na fotelach w opustoszałych 
salonach, musieliśmy od tyłu zakradać się 
do piwiarń i winiarń i tłoczyć się tam w 
dymie, jak śledzie w beczce. 

W sprawie cieszyńskiego gimnazynm 
polskiego odbyło się w sobotę w Krakowie 
poufne zgromadzenie obywateli, na którem 
uchwalono zwołać na bieżący tydzień wiec 
do Krakowa, a zarazem wybrano komi- 
tet, który zająć się ma urządzeniem tego 
wiecu i przygotowaniem referatu, wiecowi 
przedłożyć się mającego. Referat i rezolucye 
dotyczyć mają sprawy gimnazyum cieszyń- 
skiego i wyboru delegatów na wiec cieszyń - 
ski. Referat objął adwokat dr. J. Jaku- 
bowski, 

We Lwowie w tym celu zwołuje stron- 
nictwo ludowe ogólne zgromadzenie na wto- 
rek godz. 7. do ratnsza, 

Do wiecu w tej sprawie, zwełanego na 
1. sierpnia do Cieszyna, pokończono już 
wszystkie przygotowania. Wiec odbędzie się 
w dniu 1. sierpnia o 3 popoł. w ogrodzie 
Grabina a w razie niepogody w sali hotelu 
„Austria“. Komitet wiecowy, na którego 
czele stoją pp. ks. Świeży, Cienciała i dr. 
Michejda wydali odezwę, w której czytamy : 
„Stronnictwo centralistyczne, które dawniej 
zwało się wierno-konstytutucyjnem, później 
liberalnem, ałbo też postępowem, a które po- 
stęp, wolność i równość miało zawsze Ra 
ustach, ale w rzeczywistości dążyło do wy- 
łącznego panowania, podczas ostatniej segyi 
Rady państwa we Wiedniu gwoli rozporzą- 
dzenia językowego dla Czech i Morawy. 
które to rozporządzenie daje ludowi czeskie- 
mu zaledwie drobną cząstkę należnych mu 


na cmentarz Łyczakowski tłumy przyjaciół, 
którzy się zebrali mimo ulewnego deszczu, 


żarem księciu i musi zostać usuniętą*. „De- 
brze“ — odpowiedziałem — „wydalę ją z 


Na czele orszaku postępowała orkiestra we-| miasta“. Boiczew oświadczył, że to nie wy- 


teranów, których towarzystwa był śp. Kwiat- 
kowski honorowym członkiem, a między 
znaczną liczbę wieńców był też jeden z na- 
pisem „od współobywateli* na dowód, jakie 
sobie nieboszczyk umiał zdobyć poważanie 
w kołach obywatelstwa lwowskiego W or- 
szaku postępowali za karawanem wiceprezy- 
denci miasta pp. Szajer i Michalski dr. 
Marchwieki, wiceprezydent dr. Korytowski, 
wiceprezydent Lidl, dyrektor Krzaczkowski 
it. d. 

Burza. Z Rohatyna piszą nam pod d. 
22 b. m.: W dniu wczorajszem nawiedziła 
okolicę Bukaczowiec burza, połączona z gra: 
dem, skutkiem której w gminach i na ob- 
szarach dworskich w Wiszniowie, Czernio- 
wie, Kozarach i t. d. grad wszystkie plony 
prawie doszczętu zniszczył. Ludzie pozbawie- 
ni chleba i obsiewku. 

Zjazd strażacki w Dobromilu. W 
dniach 24 i 25 b. m. t. j. przedwezoraj i 
wczoraj, odbywał się w Dobromilu zjazd 
strażacki, w którym wzięło udział 118 de- 
legatów, przybyłych z rozmaitych stron kra- 
ju. Obradom przewodniczył ks. Adam Sapieha 
witany sympatycznie na stacyach kolejo- 
wych, które przebywał od Przemyśla po- 
cząwszy. W sobotę popołudniu odbyły się 
ćwiczenia straży, należących do okręgu 
przemyskiego. Trzy oddziały z Przemyśla, 
Krasiczyna, Dobromila i Huczka poprawnie 
wykonywały wszelkie ćwiczenia i złożyły 
dowód należytej i gorliwej pracy. Zjazd za- 
kończył się ucztą, wydaną w sali Rady 
miejskiej, w której oprócz delegatów, wzięli 
udział reprezentanci gminy, powiatu i du- 
chowieństwa obu obrządków, Wśród toastów 
i wiwatów mile czas upłynął. Z powodu u- 
lewnego deszczu, z wielką szkodą dla samej 
uroczystości zjazdu, musiano wyrzucić z pro- 
gramu liczne wycieczki i inne zabawy, mi- 
mo tego jednak uczestnicy odnieśli bardzo 
miłe wrażenie, na jakie w pierwszym rzę- 
dzie złożyła się gościnność gospodarzy, 

Pod kołami pociągu szutrowego w 
Woisławiu pod Mielcem zginął dnia 22. bm. 
włościanin z Kolbuszowej. 

Pociąg pospieszny idący ze Lwowa do 
Stanisławowa dnia 19. bm. przejechał dzie- 
więcioletniego Teofila Segina, syna budnika. 
Chłopak poniósł śmierć na miejsou. 

W Mikuliczynie znikł od 10 dni ga- 
jowy lasów rządewych Iwan Iwanków. Jest 
podejrzenie, iż padł ofiarą zemsty kłasowni- 
ków i złodziei leśnych. 

Soeyaliści krakowscy. Naprsód or- 
gan krakowskiej Bocyalnej-demokracyi za- 
przecza pogłoskom, jakoby Daszyński miał 
zamiar złożyć mandat poselski do Rady 
państwa. Zarazem pismo to donosi, że Da- 
szyński wybrany został przez krakowskich 
sosyalistów delegatem na międzynarodowy 
kongres aocyalistyczny, który odbędzie się w 
przyszłym miesiącu w Zurychu. 

Z innej strony opowiadają, że redakcyę 
Naprzodu obejmie p. Feldman, który dotąd 
wydawał Dziennik krakowski, od kilku dni 
zawieszony. Mówią także, że Naprzód za- 
mieni się w pismo codzienne, 


starczy i że Simonównę trzeba zamordować, 
Odpowiedziałem, że tego uczynić nie mogę, 
na co mi Boiczew oświadczył: „To jest roz- 
kazem księcia*. Wiedziałem — ciągnął No- 
velicz dalej — że adjutant Boiczew jest po- 
wiernikiem księcia i mnsiałem mu wierzyć. 
Rozmowę prowadziliśmy po włoska, lecz w 
tym samym pokoju był obecnym urzędnik 
dworu Avradali i wówczas nie wpadło mi 
to na myśl, że ostatni mógł nie rozumieć 
po włosku, a tem samem nie wiedzieć, o 
czem my mówimy. 

Przesłuchiwane szansonistki zeznały na 
niekorzyść Boiczewa. Według tego, co one 
opowiadały, Anna Simon w Sofii w bliższe 
stosunki wdawała się jedynie z Boiczewem. 
Wiele zainteresowania budzą zeznania Le- 
bickiej właścicielki „tingl-tangla*, która w 
barwny sposób opisuje nędzę Anny, podczas 
i po rozwiązaniu. Według jej opowiadania, 
szansonistki robiły pomiędzy sobą składkę 
dla swej byłej koleżanki, ażeby pomódz nio- 
azczęśliwej. Anna kochała nadzwyczaj Boicze- 
wa. Lebicka była pierwszą, której wpadło w 
oczy nagłe zniknięcie Simonównej, Udała się 
ona natenczas do prefekta policyi Novelicza 
i udzieliła mu swoich spostrzeżeń, Noveliez 
spisał z nią na miejscu protokół i powiedział 
następnie, że ona nie powinna o tem dalej 
mówić i że Auna została osadzona ną jeden 
rok w zakładzie dla obłąkanych. Świadke- 
wie agnoskują list, który Boiczew pisał do 
Anny, zapraszając ją na „rendez-vous“ Śmier- 
telne. List ten miał nadzwyczaj cieszyć nie- 
szczęśliwą. Był on pisany po niamiecku i 
Rozalia Lebicka wraz z córką Hermina po 
znają w nim rękę Boiczewau, Kończy się on 
słowami: „Tysiąc całusów i jeszcze raz ty- 
siąc całusów od twego itd. 


Świadek Aleksiew, fiakier, zeznał, 
kilka dni przed zamordowaniem Simonównej 
jeździł z Boiczewem. Boiczew wówczas sam 
powoził, wewnątrz siedziała jego żona i ja- 
kiš książęcy oficer ordynansowy. Oskarzony 
mówił wtedy do świadka, że od kilku dni 
napastuje Księcia jakaś kobieta i że Aleksiew 
z wyższego rozkazu musi ją usunąć, Świa- 
dek wówczas odpowiedział, że uczyniłby to 
tylko wtedy, gdyby rozkaz taki wprost otrzy- 
mał. Na to Boiczew odparł: „Czyż ty mnie 
nie znasz?* Aleksiew miał mu na to odpo- 
wiedzieć: „Znam cię, ale nie wierzę, ażebyś 
ity działał z wyższego rozkazu“, Boiczew ka- 
zał następnie milczeć o wszystkiem Aleksie- 
wowi i zagroził mu, że w przeciwnym ra- 
zie go zamordnje, Gdy po Sofii gruchnęła 
wiadomość o zamordowaniu Simenównej, 
wezwał Novelicz Aleksiewa do siebie i za- 
pytał go, co mu jest wiadomem o całej 
sprawie, następnie zaś kazał mu milczeć o 
wszystkiem, inaczej bowiem mógłby źle wyjść 
'na tem, 


| Co się tyczy Bogdana, to dwaj rybacy 


zeznali, że widzieli go wraz z Noveliczem 
oglądającego miejsce, na którem morderstwo 
miało być dokonanem. Z tego więc wynika, 
że Bogdan był dokładnie poinformowany o 
tem, że Anna ma zostać zamordowaną, jak- 
kolwiek on podawał w swych zeznaniach, iż 


P. Witoldowi Skarzyńskiemn z dopiero wtedy domyślił się, o co się rozcho: 


Poznańskiego, autorowi znanej broszury „Na- 


sza sprawa“ wytoczyła poznańska Prokura: | gła z powozu. 


torya Skarbu śledztwo o obrazę ministra i 
wyszydzanie instytucyj państwowych i roz- 
porządzeń władz. Mówią, że sam kanclerz 


Hohenlohe zażądał wytoczenia dochodzenia 


karnego przeciw p. Skarzyńskiemu. 
Tragedya miłosna. Z Tarnopola do- 
noszą : Mikołaj Jaremków, kamerdyner u hra- 
biny B. zakochał się w Zofii Julii Wenzel, 
córce mieszczanina z Jeziernej. Ponieważ jej 
rodzice na związek małżeński z Jaremkowem 
zezwolić nie chcieli, przybył on do niej do 
Iwaczowa i tam gdy była we śnie pogrążoną 
zastrzelił, poczem sam sobie odebrał życie. 
Wyścigi rymanewskie. Wozorajszy 
dzień rymanowskiego letn'ego meetingu dał 
następujące rezultaty: W pierwszym biegu 
zwyciężyła „Pogoń“, wyprzedziwszy o siedm 
długości „La Marquise“; cztery konie bie- 
gały. Totalizator 5:17.— W drugim biegu 
pobiła „Duchesse* dwoma długościami „Bu- 
drysa*. 
biegu brało udział 8 koni; 


poleca 
najtaniej 


Totalizator 5:35. — W trzecim 
zwyciężyła 


dzi, gdy Anna z wołaniem o pomoc wypa- 
Ważne zeznania poczynił 
także właściciel powozu Apostołów. Podał 
on mianowicie, że Bogdan w imieniu Boicze- 
wa wręczył mu 4&0 franków tytułem wyna- 
grodzenia szkód, jaki powóz jego odniósł 
rzeczonej nocy. 

Zeznania Wasiliewa i Nowelicza usposo- 
biły chmurnie Boiczewa. Pewność siebie, 
jaką dotychczas okazywał, ustąpiła miejsca 
powadze, żaden uśmiech nie pojawia się już 
na jego ustach. Do tego dodać nałeży i tę 
ekoliczność, że Żona jego, która dotychezas 
przysłuchiwała się rozprawie z całą uwagą, 
trzeciego dnia nie pojawiła się wcale na 
sali. 

W małej sali, w której odbywał się pro- 
cee, panowała dotychczas niczem nie krępo- 
wana swoboda. Panowie i panie, znajomi i 
znajome oskarzonych rozmawiali z nimi o 


|izraelitce — straganiarce — 


żel? 


Zderzenie pociągu lokalnego zdiceń- 
skiego z pociągiem pilzneńskiem miało miej- 
sce w niedzielę wieczorem pod Pragą. Trzy 
osobe sa ciężko, dziesięć lekko rannych 
Trzy wagony zdruzgotane, 

Zmarli. Grzegorz Ohanowicz, właścicie 
dóbr Widła w Bessarabii, umarł 21, bm. w 
Czerniowcach, przeżywszy lat 58. 


18-letnia dziewczynka, Sowińska, 
uczennica III. klasy, zginęła bez wieści. 
Stroskana matka prosi o wiadomość, lub od- 
stawienie dziewczynki na ul. Szeptyckich 4. 


- Zaburzenia chodorowskie. 


Brzeżany 26. lipca. 

Przed sądem obwodowym w Brze- 
żanach, rozpoczęła się dzis rozprawa 
przeciwko 48 robotnikom kolejowym, 
dwu włościanom i jednemu żydowi, 
oskarzonym o udział w zaburzeniach 
antysemickich, które wydarzyły się d. 
5. kwietnia w Chodorowie. 

Skład trybunału jest następujący : 
przewodniczący radca Sięgalewicz, wo- 
tanci: radcy Kaszewski i Jaworski, a- 
djunkt sądowy Czerny. Oskarza za- 
stępca prokuratora Rojecki; protoku- 
łantem jest ausk. Baczyński. 

Za te czyny czeka wszystkich o- 
skarzonych (oprócz  Arbeita), kara 
ciążkiego więzienia od jednego roku 
do lat pięciu, zaś Samuela Arbeita — 
kara aresztu od 3 dni do 1 miesiąca. 

Akt oskarzenia przedstawia sprawę 
następująco : 

W bieżącym roku buduje się kolej 
żelazną z Chodorowa do Podwysokie- 
go. Jak zwykle, do budowy ściągnięto 
wielu nieznanych robotmków z ró- 
żnych stron kraju, a w miesiącu kwie- 
tniu br. pracowało ich najwięcej w 
Chodorowie i okolicy. Oni to byli u- 
czestnikami zajść i zamachów w Cho- 
dorowie. 

Początek zajść był bardzo błahy. 
Dnia 4. kwietnia w niedzielę, gdy 
przechadzało się wielu robotników ko- 
lejowych po mieście w Chodorowie, 
jeden z nich, z żartów zrzncił pewnej 
kosz z 
pomarańczami w błoto. Widząc to nie- 
jaki Boruch Strauchler, uderzył tegoż 
robotnika kilka razy laską.. Na krzyk, 
jaki ztąd powstał, zbiegło się zaraz 
więcej robotników i żydów i poczęli 
się nawzajem znieważąć. Jednakowoż, 
wskutek  interwencyi żandarmeryi, 
zajście to skończyło się bez gorszych 
następstw. Trzech przyaresztowanych 
przy tej sposobności robotników, za- 
raz żandarmerya wypuściła. 

Dopiero nazajutrz wybuchła bnrza. 
W poniedziałek dnia 0. kwietnia wszy- 
scy robotnicy poszli, jak zwykle, do 
pracy na kolej, o dwa kilometry od 
miasta. Pozostali w mieście Jan Zie- 
lonka, Wojciech Kubała, Klemens Gą- 
sior, Ignacy Śnigur i Jan Bilak, któ- 
rzy, zamiast do roboty, udali się do 
lokalu propinacyjnego w rynku i tam 
pili do 9. godziny z rana. Wyszedłszy 
z szynku, znów — niby dla żartu — 
Ba na rynku stragan z chle- 

em izraelitki Jenty Glogower i przy- 
tem wymyślali jej. Znów wszczęła się 
awantura. Zbiegli się żydzi, uzbrojeni 
w różne narzędzia, rzucili się na tych 
robotników i pobili dość moeno Žie- 
lonko, Kubałę i Suigura. O tym napa- 
dzie żydów dał ktoś znać robotnikom 
pracującym przy kolei, I wtedy zaczę- 
a się awantura na seryo. 

Robotnicy porzucili natychmiast 
pracę — i w liczbie około 200 przy- 
byli do miasta. Tu rzucili się gwałto- 
wnie na domy i pomieszkania izraeli- 
tów, niszoząc wszystko, co tylko im 
wpadło w ręce, przyczem pobili Maie- 
ra Goldhabera, Jossla Brilla, Roizę 
Weitz, Małkę Eisenstein, Izaaka Bisen- 
steina, Pınkasa Brodbarda, Wolfa Se- 
mela, Itzka Nillera, Henię Maulbogat, 
Leibę Flickera, Anszla Goldschmieda, 
Mojżesza Steina — tak silnie, iż osta- 
ni trzej odnieśli ciężkie uszkodzenie 
ciała, a nadto Mojżesz Stein, wskn- 
tek tego pobicia, w kilka dni później 
zmarł, 

Dopiero około 12 godz. w południe 
udało się zandarmeryi, po przyareszto- 
waniu robotników Piotra Przybyszew- 
skiego, Jana Bilaka i Jana Buczka, 
przeszkodzić dalszemu niszczeniu mie- 
nia izraelitów — i napastnicy miasto 
opuścili. 

Lecz popołudniu tego samego dnia 
zebrali się oni znowu w liczbie około 
500 i pociągnęli ku miastu. Przed 
miastem wstrzymał ich komisarz na- 
miestniotwa Osoliński razem z żan- 
darmami i wezwał do rozejścia się i 
spokojnego zachowania. Odrzekli na 
to, że już nie więcej złego nie będą 
robili żydom i w mieście zachowają 
się najspokojniej ; pos tylko, aby 
wypuszczono na wolność trzech przy- 
aresztowanych. Gdy weszli do miasta, 
zachowali sią początkowo względnie 


l| spokojnie, gdy jednak spostrzegli, że 


izraelita Samuel Arbeiter skaleczył 
głową robotnikowi Stanisławowi Wi- 
niarskiemu — rzucili się znowu na 
domy i pomieszkania „i niszczyli da- 
lej, o tylko było można, niektórzy z 
nich dopuszczali się także kradzieży. 

Dopiero kiedy zarekwirowano wcj- 
sko ze Lwowa i Rohatyna, napastnicy 
opuścili miasto Chodorów i rozprószyli 
sią w okolicy, 

Niektórzy z nich dopnszczali się 
dalej podobnych gwałtów, połączonych 
z kradzieżą i wymuszeniem — na 


rozmaitych sprawach bieżących, śmiali się i|izraelitach w Dolinianach, w Wołcza- 


żartowali. Przy końcu sobotniego przesłuchi- 


tyczach i na Równi ad Pomoniąt — 


wania śwładków wydarzył się charaktery-| twierdząc nawet, że „mają do tego po- 


styczny epizod. Prezydent sobrania dr. Jan- 


MIKOŁAJ LUDWIG 


! zwolenie władzy.“ 


Lwów, ul Halicka 1. 14. 


Przed sądem staje 51 oskarżonych, społeczeństwo* i zagładę nam zapo- 
177 poszkodowanych i 93 świadków, wiadają. Płynęła już krew, ale nie ich, 
ogółem przeszło 300 osób. i tylko chrześcijańska, i w Chodorowie 

Akt oskarżenia dodaje, iż robotni- 'i w Schodnicy, płynęła także w Dawi- 
cy, zasiadający na ławie oskarżonych, | dowie i w (Czerniejowie, i za tę 
stanowią zaledwo niewielką część z krew oni, którzy przewodzą socyali- 
liczby wszystkich sprawców, ponieważ stom, moralnie są odpowiedzialni. Uni 
było ich ogółem przy pierwszym na-|wywołali i sprowokowali rozlew krwi 
padzie około 200, a przy drugim oko- |ludzkiej i na nich ta krew spada. I 
lo 500; gdy jednak większość napast- |teraz znów manifestem publicznie roz- 
ników po napadzie rozprószyła się na |rzucanym wzywają swą młodzież do 
wszystkie strony i nie jest znaną ani|walki — „zaprawcie oko wasze na 
z nazwisk, ani z miejsca pobytu, niej|widok trupów, nie odwracajcie się od 
można jej było pociągnąć do odpowie-;,widoku ran*, wołają im. Tak gotują 
dzialności sądowej. Oskarżeni przyzna-;się żydzi spełnić swą zap'wiedź i, 


ją się, że brali udział w zajściach cho- | „zburzyć nasze społeczeństwo“. 


dorowskich, podając jako powód chęć 
pomszczenia zniewagi 


A dalej wzywając na wszechświa- 


wyrządzonej |towy kongres żydowski do Bazylei,,był się podług programu. Wieczorem 


przez izraelitów ich towarzyszem ; tyl-|tak pisze ów semieki manifest: 


ko prawie wszyscy twierdzą, iż czyn- 


nie na nikogo nie napadali, a cały ich | braciom. Opowiemy im o wspaniałomyślnoś- | 
udział polega na wybiciu kilku szyb,jci panów tego kraju (Galicyi), którzy zaj 
gromadnem przybyciu do miasta pod  kilkowiekową wierną służbę, (1) płacą nam 


„Wiele mamy do powiedzenia naszym 


presyą kolegów, którzy mieli im gro- | prześladowaniem. Opowiemy im o bezgrani- | 
zió biciem, skoro z nimi nie pójdą — |cznej uędzy, która panuje w zanłkach ma- i kilku żołnierzy obrzucili gimnasty- 


i na przypatrywaniu się 


cznych świadków. 


zajściem. łomiejskich, 
Przeczą temn jednakowoż zeznania li-; moralnem, o0 


o zaniedbaniu umysłowem i. 
cichej rozpaczy, która pierś; 
o bolu nieznośnym, przez | 


naszą rozpiera, 


Dziś rozprawę rozpoczęto odczyta-|wieki zgromadzonym, który nie może zna-| 


niem aktu oskarżenia 
czynnościami, Bronią oskarżonych 


i wstępnemi |leśń ujścia ni uspokojenta.* 


Idźcie i opowiadajcie. A dla l. 


z urzędu adw. dr. Andrzej Czajkowski | manifest wasz pozostanie jednym je-| 


i kandydat adwokacki p. Mieczys!aw |szcze dowodem więcej, jakimi jeste- 
ponieważ nikt z adwoka-|ście: niewdzięczni, żli i w swej żądzy 
tów miejscowych ani lwowskich nie|opanowania wszystkiego granic nie 


FRossowski, 


podjął się obrony dobrowolnie. 


Manifest żydowski. 
Lwów d. 25 lipca. 


t 


znający. I my rozglądniemy się po 
nędzy naszych miast, miasteczek i wsi, 
to wasze dzieło, to owoce waszej wier-' 
nej służby! I my przyjrzymy się li-' 
cznym klęskom naszego życia społe- 
cznego; to dzieło waszego liberalizmu 
żydowskiego i waszej internacyona|-| 
nej oj WW i A doda nam ` 


Po Lwowie rozrzucona została o-|t0 sil, aby się wyzwo ió z pod tych | 


dezwa do „młodzieży ' 
która mogłaby Śmieszyć, gdyby nie 
była tak bezczelną, gdyby nie zawie- 


raia na swoich siedmdziesięciu i je-| W89 straszne. 
dnym wierszach tylu kłamstw i jadu, |? 


tylu wstrętnych obelg, rzuconych w 
twarz całemu chrześcijańskiemu spo- 
łeczeństwu, że aż najspokojniejsza 
krew się burzy. Podpisów Żadnych na 
tej odezwie nie ma, ani nie jest uwi- 
docznione, z której drukarni wyszła. 

Zaczyna się ten manifest żydow- 
ski zaręczeniem, że obecna chwila jest 
przełomową (?) dla narodu żydowskie- 
go, że teraz decydują się losy jego 
przyszłości, ale naród żydowski drżeć 
nie potrzebuje, bo „dzieje przezna- 
ozyly go do bliskich, wielkiak — .spy- 
wałych czynów!“ A dal „woła ten 
manifest tak: 

„Cały świat zbroi się do walki przeciw 
żydowskiemu ludowi. Na wielu punktach 
przyszło już do gwałtownych utarczek, pły- 
nęła już krew żydowska przed naszymi 0- 
czyma w Chodorowie i Sehodnicy, a świeżo 
i w Tarnowie. Czyż mamy wam wyjaśniać 
znaczenie tych zjawisk? Widzicie, że od- 
wieczny wróg podniósł głowę i gwałtowny- 
mi razami wali w liche lepianki żydowskie, 
niszcząc i łamiąc wszystko. Ginie pod sro 
gim uciskiem proletaryat nasz, zagrożonym 
jest w swym bycie stan średni, zagrożona 
inteligencya, aniepokojony kapitał (1), — 
cały lud walczy o życie i byt“. 

I czyż może być większa perfidya | 
Więc to my, chrześcijanie, niszczymy 
i uciskamy żydów? My, którzyśmy 
ich przyjęli, otworzyli im nasze mia- 
sta i wsie, dali im nasze prawa, ma- 
rzyli, że z nich braci sobie uczynimy ? 
Myśmy żydów przyjęli sercem chrze 
ścijańskiem, a oni jak wąż opletli nas 
swymi uściskami, wsączyli jad swego 
cynizmu w nasze życie społeczne, wys- 
sali z nas mienie i dobytek. Zabili 
nasz handel, zabili nasze rękodzielni- 
otwo, a chłopa rozpoili i do nędzy do- 

rowadzili. Panami chcą być naszego 

raju, a chrześcijan traktować jak pa- 
jąk muchę, z której żyje. I gdy w nas 
budzi się nakoniec instynkt samoza- 
chowawczy, gdy nie żydów wyrzucić, 
ale bronić się przed nimi chcemy we 
własnym naszym kraju, aby i my tu 


żyć mogli, to oni łączą się otwarcie łudnie i był przyjmowany przez ce- 
z tymi, którzy „burzyć chcą nasze sarza na audyencyi. 
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CAD FIGOWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbuliez. 


(Ciąg dalszy.) 


Sucqnier dał sekretne instrukcye 
roztropnej pokojówce, poparłszy argu- 
menty słowne sztuką czy dwiema sztu- 
kami złota, zgrabnie w rączkę wsunię- 
tymi i ją to wybrał na to, aby się 
starała przygotować teren. 

-— Chciałabym wiedzieć, jakby mo- 
gli inaczej robić. Prawdę mówiąc, to 
właściwie panienka jest zanadto dobrą. 
Gdybym ja była panienką, miałabym 
ueiechę tratować ich wszystkich no- 
gami. 


Nie rozumiem tego. Uzemuż 
mam być niegrzeczną dla ludzi, którzy 
mnie obsypują grzecznościami? 

— Ee! ozy panienka nie widzi, że 
oni przed panienką udają, Że to są fa- 
ryzeusze i ściohapęki? Zrozumieli oni 
prędko, jaką panienka ma władzę. 

— Ja! władzę? — pytała Amelina 
ze śmiechem. — Straciłaś zmysły, Wir- 
ginio. 

— Oho! gdyby panienka umiała 
korzystać ze swojej piękności, coby tu 
mógł być za los! jakie szczęście! 

„Potem dodała do tych słów tonem 
tajemniczym : 
eby tylko panienka chciała, 
toby pani de la Farlede, ta niby taka 


— 


Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
Wescliiodnia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. Mydło ze soku lilii „Elora“, sztuka 35 centów. 


żydowskiej“ wszystkich klęsk... 


jej w tłumaczeniu uwierzytelnionem 


Lecz nie zmuszajcie nas do podję-| 
cia walki, bo skutki jej mogą hyć dla 
My tylko wyzwolić się 
pod was chcemy — nie więcej. j 
I 
t 


Reakcyjna nowela do ustawy o 
zgromadzeniach i stowarzyszeniach, 
jak wróciła z pruskiej Izby panów, | 
została w lzbie posłów 209 głosami 
opozycyi przeciw 205 głosom konser- 
watystów odrzuconą. Pruska Izba po- 
słów liczy obecnie 431 członków, nie 
stanęło zatem do głosowania 17. Opo- 
zycya była w trwodze i obliczała, że 
w najlepszym razie (przy zupełny! 
komplecie Izby) otrzyma tylko trzy 
głosy po ar absolutną większość; 
sprawa wisiała więc na włosku i zale- 
żała od lada przypadku. 


W Prusiech Zachodnich policya o- 
statniemi czasy oświadczyła, że na da- 
wanie polskich przedstawień teatral- 
nych przez towarzystwa prywatne da- 
wać będzie zezwolenie tylko w takim 
razie, jeżeli dotyczące sztuki zostaną 


przedłożone, albo dowiedzione będzie, 
że to się już w innej miejscowości 
stało. Wskutek rekursu orzekł najwyż- 
szy trybunał administracyjny, że wła- 
dze nie mają prawa żądać takiego tłu- 
maczenia, że owszem obowiązane są 
postarać się same o środki do zapo- 
znania się z treścią sztuk. Jest to już 
drugie, sprawiedliwe dla Polaków orze- 
czenie pruskiego trybunału administr. 
Jak wiadomo, niedawno temu orzekł 
on na rekurs polskiego „Sokoła* w 
Grudziądzu, że miał prawo przedkła- 
dać władzy swoje statuta w języku 
polskim. 


EET s 


TELEGRAM Y. 


Ischl 26. lipca. 
Banffy przybył tu wezoraj w po- 


łagodna i pani Lejail'owa, prawdziwy 
strach na wróble, aż za dużo miała 
honoru, gdyby mogły panience trzewi- 
czki czyścić z błota... Ehe! czyż pa- 
nienka nie rozumie, że to od niej tyl- 
ko zależy zostuć panią tego domu i 
wszystkiego, co widać ziąd z okna, 
panienka rozumie, wszystkiego a wszy- 
stkiego ? 

— (o za dziwactwo! Ja, panią tego 
domu? Wirginio, czy ty myślisz, że 
gdybym wyszła za Sylwerego, Trayaz 
by co nam darował? Kiedym była 
mała, to lubiłam cudowne bajki, ale 
teraz trzeba już być rozumną i wie- 
dzieć, że to, co one opowiadają, nigdy 
nie było rzeczywistością. 

Wirginii ciężko szło przygotowy- 
wanie gruntu. Myśli, które swojej pa- 
nience podsuwała, tak samo żle były 
rozumiane jak parabole i zawiłe okre- 
sy pani Lejailowej. Amelina miała u- 
mysł tępy, a dowcip nie ułatwiał pra- 
cy. Logogryfy i zagadki, to nie jej 
rzecz była. 

Przybywając do Aiok, Kazimierz 
zrobił stanowcze postanowienie raz na 
zawsze zerwać z niewdzięcznicą i ko- 
kietką, najgorszą w świecie. 

Próbował się rozrywać tzn. nawią- 
zał na nowo stosunek dawno zerwa- 
ny. Anais wydała mu się nudną, bo 
ciągle miał na oczach kuzynkę. Znu- 
żony walką z fatalną namiętnością po- 
stanowił zgodzić się z losem i powró- 
cić do Figowego Sadu. Gdy nie można 
pozbyć się kajdan, trzeba się starać je 
pokochać. 

Z radością dowiedział się zaraz na 
wstępie, że pan Hornsby odjechał do 
Anglii. Wykrył, nie potrzebując niko- 
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Popołudniu o 1'/; przybył do Iscbl, 


niemiecki kanclerz Hohenlohe, odwi- 
dził Banffyego, o trzeciej był na au- 
dyencyi u cesarza, a potem zaproszo- 
ny został na familijny objad cesarski. 
Praga d. 26. lipca. 
Wedle Narodnich Listów zwołanie 
Sejmu czeskiego na wrzesień zasadni- 
czo zostało postanowione, a to celem 
załatwienia za pomocą ustawy krajo- 
wej kwestyi językowej i sprawy na- 
rodowościowych kuryj. 
Liberec d. 26 lipca. 
Niemiecki zjazd gimnastyków od- 


odbył się komers, na którym przema- 
wiali posłowie Funke i Pergelt. Na 
zjeździe było około 1500 gimnastyków 
niemieckich z Czech obecnymi. 
Popołudniu kilku czeskich łobuzów 


ków niemieckich ironicznymi okrzyka- 
mi; przyszło do bójki, która dopiero 
na interwencyę burmistrza się skoń- 
czyła, 10 osób aresztowano . 

Berlin d. 26 lipca. 

Jeszcze niewiadomo, gdzie cesar- 
stwo z powrotem z Petersburga wy- 
lądują; prawdopodobnie jednak nie w 
Kielu (gdzie, jak z Paryża puszczono 
bąka, Faure płynąc do Petersburga, 
miał się spotkać z cesarzem.) Wiadomo 
już, że towarzysząca cesarzowi eska- 
dra ząwinie do Gdańska i tam jeden 
dzień odpocznie, poczem się zaczną 
jesienne manewry floty niemieckiej. 

Czasopisma wojskowe podnoszą, że 
kanał Kielski wcale nie wystarcza dla 
wielkich okrętów wojennych. Płytkość 
kanału okazuje się zwłaszcza przy wy- 
mijaniu się okrętów wojennych z ku- 
pieckimi i pobrzeżnymi. 

Piekarze zmusili nareszcie handla- 
rzy mąki do ogłaszania cen każdej 
firmy mączarskiej. Tym sposobem 
przełamany został w części opór gieł- 
dowców zbożowych przeciw urządze- 


niu swojej giełdy wedle nowej u- 
stawy. 
Petersburg d. 26 lipca. 
Wedle Nowoje Wremia zakupuje 


rząd warstaty okrętowe w Sebastopolu 
za 1,900.000 rubli. 
Filipopol d. 26. lipca. 
W procesie Boiczewa zakończono 
przesłuchiwanie świadków. Małżonko- 
wie, u których Boiczew mieszkał, ze- 
znali, że między godziną 9, a 12. 
owej nocy, w której Simonówna zo- 
stała zamordowaną, Boiczew u nich 
jadł kolacyę. Zeznania te stanowią ali- 
bi dla Boiczewa. 
Ateny d. 26 lipca. 
Zaraz po podpisaniu preliminarzy 
pokojowych rozpuszczone zostaną do 
domu dwie klasy rezerwy. 
Paryż d. 26 lipca. 
Gołuchowski przybył tu wczoraj 
rano. 
Paryż d. 26. lipca. 
Komisya budżetowa Izby posłów, 
obradując nad budżetem marynarki u- 
chwaliła rezolucyę wzywającą rząd do 
przerobienia projektu o odnowieniu 
floty w taki sposób, aby przeprowa- 
dzenie onego w przeciągu trzech (nie 
ośmiu) lat było zapewnione. 
Paryż d. 26 lipca. 
Hr. Gołuchowski złożył wczoraj mi- 
nistrowi spraw zagranicznych Hano- 
taux wizytę. 
Salonika d. 26 lipca. 
Propozycyą Grecyi względem wza- 
jemnej wymiany jeńców zajmie się 
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dnie temu wydawała jakie chciała roz- 
kazy, straciła cały kredyt i niczem już 
nie była. 

Nie dosyć mu było do zemsty tego 
figla losu, postanowił więc dopełnić 
czary niepowodzenia pięknej panny i 
zaczął nadskakiwać nowej faworytce, 
której został dworakiem najuważniej- 
szym i najwierniejszym. (Ciągle się 
kręcił koło niej, ciągle jej ofiarowy- 
wał usługi i wypatrywał tylko sposo- 
bności, aby jej cos miłego zrobić. Zra- 
zu myślał tylko o tem, aby wzbudzić 
zazdrość w Kasi, ale nowa faworytka 
miała tak piękny owal twarzy, cerę 
śniadą tak pięknego złotawego odcie- 
nia, że zbliżywszy się do niej, częstą 
już później służył nowej pani dla 
własnej przyjemności raczej, niż dla 
zemsty. 

Na przechadzkach chodził za nią 
jak cień, a przy stole wlepiał szeroko 
oczy w czysty profil i w anielską jej 
twarzyczkę. Kilka razy Trayaz gnie- 
wnem okiem nań spozierał, ale on nie 
troszczył się o to. 


Amelina rzekła raz wieczorem do 
Wirginii: 

*- Kazimierz jest bardzo grzeczny 
dla mnie, choó zresztą w tym domu 
wszyscy są dla mnie grzeczni. 

— Oh! ten pan — odpowiedziała 
pokojówka — to już zupełnie inna 
rzecz. Choćby nie wiem jak panience 
nadskakiwał, to jednak panienka po- 
winna się mieć przed nim na ba- 
czności. 

— Ależ dlaczego? 

— Bo.. bo.. tak — odpowiedziała 
tajemniczo Wirginia, która miała o so- 


go o nie pytać, że ta, co dwa tygo:|bie przekonanie, że umie dać wszyst- 


W porze letniej najlepszy puder „LŁwowianka*, pudełko 60 centów. 
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Porta tylko w takim razie, jeżeli na 
wolność wypuszczeni zostaną wszyscy 
żołnierze tureccy, którzy na Krecie 
nieprawnie, bo przed wypowiedzeniem 
wojny do niewoli porwani zostali. Ku- 
cowlachy (Rumuni) tessalscy ciągle się 
manifestują za pozostawieniem rządów 
tureckich w kraju, obawiając się zem- 
sty Greków w razie, gdybym im oko- 
lice gór Pindus zwrócone zostały. Wa- 
taha opryszków, która się pojawiła 
pod Trikallą, a w której także żoł- 
nierzy greccy się znajdowali, została 
z kretesem zniszczoną. 
Konstantynopol d. 26. lipca. 

Z Kairu zapewnieją, że chedyw 
wkrótce złoży wizytę sułtanowi, po- 
mimo, że mu Anglicy tego ze wzglę- 
du na wyprawę sudańską i wzburze- 
nie umysłów w Egipcie, odradzają. 
Powaga Anglii tak podupadła teraz w 
Epirze, że chedyw sprzeciwia się i te- 
go nieposłucha. W kołach angielskich 
przykre sprawiła wrażenie POK] 
że Menelik ponownie z sułtanem i 
Portą w ściągłe wchodzi stosunki. 

Konstanstynopol d. 26 lipca. 

Zachowywanie się Bułgaryi i Serbii, | 

do których się od kilku dni Czarno- | 


wydaje. że po za niemi stoi pewne 
mocarstwo, które tych państewek do 
wyprawienia Turcyi kłopotów używa.! 
Wielce też zwróciły tutaj uwagę żywe. 
komunikacye między Belgradem, Sofią; 
i Cetynią, tudzież przygotowania wo-i 
jenne, o jakieh stamtąd donoszą. Porta 


zdecydowała się przeto znowu posunąć | 
wojska swoje ku Serbii i Czarnogórze. ' 


Madryt d. 26 lipca. 

Wiadomości ze strejku robotników i 

w  Barcelónie brzmią bardzo niepo-, 
myślnie. Robotnicy dopuszczają się' 
rozmaitych gwałtów, w Manresie ude-' 
rzyli na jedną fabrykę kamieniami, a- 
by ją splądrować. Minister spraw wes, 
wnętrznych nakazał wystąpić z całą 
energią, nawet orężem w razie potrze-' 
by przeciw wichrzycielom. Arasztowa-' 
no już przeszło 150 osób. j 
Londyn 26 lipca. | 

Biuro Reutera donosi z Konstanty- | 
nopola, że rokowania nad prelimina- 
rzami pokojowemi idą bardzo pomyśl- 
nie. Na sobotniem posiedzeniu przed- 
łożyli ambasadorowie część projektu 
pokojowego i ta część poddana była 
dyskusyi. Dalsza część projektu prze- 
dłożoną będzie na dzisiejszem (ponie-: 
działkowem) posiedzeniu. | 
Jest nadzieja, że już w tym tygo- 
dniu traktat pokojowy bedzie podpi- 
sany. | 


Dział ekonomiczny. 


Stan urodzajów. 


Żniwa obecnie w pełnym toku, a 
mianowicie żniwo żyta — pogoda je- 
dnakże niestała utrudnia zbiory, 

O ile dziś już sądzić można, 
zbiór żyta nie będzie obfitym wcale. 
W przeważnej części kraju żyto wcze- 
śnie powalone, przerosło trawą i nie 
wykształciło należycie ziarna — kłosy 
więc szozerbate lub puste. W okolicy 
Glinian szacują pustych kłosów na 30 
pre. przeszło, a w okolicy Stryja na- 
wet do 80 pre. Podobnież bardzo liche 
żyto jest w Przemyskiem. Słoma kru- 
cha jakby zbutwiała utrudnia zbiór 
porządny. Natomiast w pasie górskim 
z okolicy Cisnej, Mikuliczyna, Kosso- 


kim do zrozumienia, oo myśli, samymi 
półsłówkami. 

— No, bo co? — pytała dalej A- 
melina — to nie jest wcale odpo- 
wiedż. 

Kazimierz wpadł na myśl zapytać 
jej, czyby nie miała ochoty uczyć się 
jeździć na bicyklu i ofiarował się jej 
na nauczyciela — a wiadomo, jak mu 
smakował ten rodzaj sportu, strome 
stoki gór i parowy. Zgodziła się na 
propozyoyę 1 nazajutrz miały się za- 
cząć lekcye. Trayaz dostał języka o 
tym projekcie, założył przeciw niemu 
weto i motywował zakaz twierdzeniem, 
że kobiety nigdy dobrze nie wygląda- 
ją na bicyklu. W kilka minut później 
wziął wnuka za ramię i tak mu obja- 
wił swą wolę na stronie: 

— Widzisz to dziewczę, które tam 
oto idzie przed nami, rądzę ci, niech 
ona będzie dla ciebie rzeczą świętą. 
Pozwalam na to, aby skromnie na nią 
patrzeć, ale dotykać się jej wara. 

A gdy wnuk zaczął się usprawie- 
dliwiaó, dodał: 

— No, dosyć. już! Są rzeczy, któ- 
rych nie lubię dwa razy powtarzać. 

— A obrzydły zazdrośniku! my- 
slał Kazimierz. Coby to była za przy- 
jemność, gdybym ci ją mógł tak z 
przed nosa zdmuchnąć. 

Nie próbował tego nawet. Gdy mu 
krew do głowy uderzyła, myślał tylko 
o tem, aby ścigać upatrzoną zwierzy- 
nę, ale miał chwilę, w których zdro- 
wy rozum odzyskiwał panowanie nad 
nim. Czyny rozsądne wypełniały mu 
życie naprzemian z szaleństwami 1 
głupstwami. Po namyśle "powiedział 
sobie : 

— Nie, nie wchodźmy mu w dro- 
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wa, a tąkże z Podhajeckiego i z Tłu- 
mackiego donoszą o lepszym nieco u- 
rodzaju żyta. Pewnych dat co do wy- 
sokości plonu jeszcze nie ma. 

Pszenica w ogóle znacznie lepsza 
niż żyto, tu i owdzie zaczynają ją już 
żąć. Rdza w wielu miejscach niższych 
zaszkodziła pszenicy nie mało, zwła- 
szcza w okolicach Krasnego, Lwowa, 
Glinian, Bóbrki, Stryja, w Przemy- 
skiem i Jarosławskiem. Snieć pojawiła 
się w znacznej ilości w okolicy Tarno- 
pola i Przemyśla. 

Jęczmień nie zapowiada się dobrze, 
przeważnie mierny lub zły, wyjątkowo; 
tylko tu i ówdzie dobry, zwłaszcza 
wcześniej siany. Owies za to stoi do- 
skonale — bujny o gęstych wiechach 
zapowiada powszechnie zbiór dość ob- 
fity. Głównia na owsie wystąpiła miej- 
seami w znacznej ilości np. w Podha- 


jeckiem. 


Rzepaki już zebrano, zbiór A 
lub zły nawet, Tak np. w okolioy| 
Szczercą liczą 5 g z morga. Bobiki i 
grochy przedstawiają się doskonale' 
dotąd — gdzieniegdzie tylko np. w 
Podhajeckiem nad miarę przygłaszone 
ch wastami. i 

Z okopowych, to jak się należało 
spodziewać z poprzedniego stanu, naj- 
gorzej przedstawiają się ziemniaki. 

dzie je wreszcie z trudnością posa-- 
dzono bardzo już późno, bo w poło- 


mo i na Podolu całem na dobry uro-, 
dzaj ziemniaków liczyć można. 

Buraki pastewne i cukrowe, sre- 

nie, z powodu późnego obrobienia i 
zagłuszenia chwastąmi ucierpiały zna-! 
cznie w wielu miejscach. 

Kukurudza na ziarno bardzo mier- 
na, w Stryjskiem zupełnie zła. Kuku- 
rudza na zieloną paszę dość licza na 
oałym obszarze. Mieszanki 
za to w ogóle barzo piękne. 

Zbiory siana i koniczyny poszły, 
wszędzie doskonale; koniczyny odra-' 
stają dobrze. 

Stan chmielu w ogóle dobry, kwi- 
tnie obficie, tytoń podobnież pomysl- 
nie się rozwija. i | 

Owoców w sadach zapowiada się 
brak kom 
jabłek będzie nieco, czereśni i wiśni | 
prawie zupełnie nie było. i 

Rolnik. 
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Lwów, dnia 26. lipea 1897. | 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika | 
od 200 zł. m. k 215'— do 218—, Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 284— do 288: 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 380-— do 
390:—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 
—— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po , 
100 zł. 200:— do 210—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
40/, koronowe 96770 do 97:40. 5% z 10% 
rem. 11030 do Jll—. 4:0, los w 50 lat 
160:00 do 100'70. Banku krajowego 4'/,9/, los wj 
51 lat. 10050 do 101'20. Banku krajoweg 
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4, i 
all 
emsk. 40/, (I. emisya) 97:80 do 98:50, 4%, lo. | 

w ål! lat. 97:60 do 98:30, 4*/, los. w 56-latach j 


„97:20 do 97-90. | 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 


, nego å°/, 98'10 do 98:80. Bukow. funduszu pro- ' 
` pinacyjnego 5°% 10275 doy- — i 
: krajowego 5%, w. a. 


Kom. banku 
II. em.* 102:40 do ——, 


Pożyczka krajowa 6%, w. a. 108— do ——: 
Aja —— do ——. 4%, obliga*ye kolejowe 
Banku kraj. —'*— do —'— za 100 nom. 


Losy: Losy. miasta Krakowa 27*— do ż9:— 
Losy miasta Stanisławowa 42*— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5:60 do 5-70. Napo- 
leondor 9'47 do 9'57. Półimperyał 9:48 do 9-58. 
Rubel rosyjski srebrny 1'20— do 1:25:—, Rubel 
rosyjski papierowy 1'26:30 do 1:27:30. 100 marek 
niemieckich 58:45 do 58-95. 


— Wieden d. 26. lipca. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 369 —, węg. zakład 
kredytowy 39650  angiobanki 163:—, 
lenderbanki 24%:50, koleje państwowe 
347:62, elbethal 258:50, akcye tytonio- 
we 168:—, alpiny 13010, losy tureckie 
64:25 anionbanki 30250, ruble 127.—. 


gę, trzeba mieć względy dla cudzych 
słabostek. Stary on i brzydki, ale ten 
mały skowronek z pewnością czuły 
jest na blask milionów. Partya nie 
jest równą między nami. Kaziu, nie 
rób głupstwa i wracaj do poprzedniej 
miłości. 

Pani Lejail'owa obawiała się przez 
kilka dni, czy katastrofa z 10. kwie- 
tnia, która jak obuchem uderzyła w 
córkę, nie odbije się na jej zdrowiu. 
Obawy były płonne, bo córka ugięła 
się wprawdzie pod ciosem, ale rychło 
wróciła do normalnego stanu. Przybie- 
rała na twarz sztuczny wyraz uśmiech- 
niętego zadowolenia i udawała, że po- 
niesiona klęska nie uczyniła na niej 
wcale wrażenia. Gdy serce jej zbyt 
goryczą wezbrało, zamykała się w po- 
koju i pogrążona w smutku rozmy- 
slala, jak kruchem jest szczęście, jak 
okropne dziadek miewa kaprysy i jak 
piekielne umie snuć intrygi. Przypo- 
mniała sobie czytany gdzieś fakt, że 
w miesiącu listopadzie 1564 r. król 
Karol IX. przebył pięć dni w Hyóres. 
Kronika mówi, że polubił tam wspa- 
niałe drzewo pomarańczowe, które w 
jednym roku dało więcej niż ozterna- 
ście tysięcy pomarańcz i na którego ko- 
rze wyryto następujący napis: „Uhwa- 
lẹ się tem, że mnie król lubił”, Zale- 
dwie minęło kilka tygodni, na Pro- 
wancyę przyszła zima jedna z naj- 
sroższych, jaką tam zapamiętano i do- 
syć było jednej nocy z silnym mro- 
zem, aby zniszczyć cudowną poma- 
Tańczę. 

— Mnie też, myślała Kasia, kochał 
król, a chwala moja minęła także w 
ciągu jednej nocy. 

Miała odporną duszę, nienawidziła 


pastewne ; 


letny; z ziarnkowych tylko! 


|M. Hofmann z Wiednia, 
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Wiedeń 26.d. lipca. 
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 
godniu były następujące: 


17. lipca. 24. lipca 
Renta papierowa $ . 10215 102 10 
Austryacka renta koronowa . 10125 10140 
Renta srebrna . « 10220 10225 
Renta zřota A . 123-20 123:25 
4 pre. węg. renta złota . 12260 12270 
Wəg. renta koronowa . . 100:25 10030 
Anglobanki à . 161:— 162 25 
Zakład kredyt. 36825 369 75 
Węg. Bank kred. 397— 39850 
Bank związk, . 25850 25925 
Austr. węg. Bank 952*— 943— 
Unionbanku . - . 299 — 303— 
Austr. zakład kred. ziemsk. . 451:— 457:— 
Landerbanki |. A . 23850 243 — 
Alpiny . - : . 126-65 130:25 
Nordbany : . 3430— 34:00— 
Austr. kolei półnoeno-zachad. . 255'50 255:— 
Kolej doliny Łaby - 59:50 259— 
Kolej państw. . 34975 34875 
Kolej połnd, 85:25 85.25 
Marki papierowe ' 58 6714 5967/3 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 26. lipea. Pszenica 8'25 do 8'40 zł. 
żyto 6:20 do 640, jęczmień browarny 0'— de 
0—, jęczmień pastewny 525 do 5:50, owies 6'50 
do 675, rzepak 11'— do 12:—, groch 5— do 8$— 
wyka 0— do 0'—, nasienie lniane —— do 
——, nasienie konopne —'— do ——, bób 
—— do ——. bobik 0:— do 0—, hreczka 0:— 
do 0— koniczyna czerwona galie. —— do 
——, szwedzka - — do ——, biała —*— do 
——, anyż —— do ——, kukurudza stara 
5-25 do 550, nowa 0*— do 0'-—, chmiel —*— 


, 
—— dO 


do ——, chmiel nowy na rama od mik: 
—'-- spirytus gotowy —— do ——, na . 
, Spirytus g Tymotka —— do —*— 


pszenica na jesień 9:27 — ME 

szenica na ż wiosnę 2:60 m. 

Pito na jæjsń T48 = SĄ: 

owies na jesień "R DA - 03 
zos. -paździer. — 

kukurudza na wrz68.-paź Erde 10 


rzepak na sierpień -wrzesień 
zz OOO 
Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 26 lipca. 

Hotel Żorża. M. Jabłońska i H. Pilaw- 
ska z Litwy, A. hr. Starzyński z Podola 
ros., A. hr' Krasiński z Warszawy, St. hr. 
Piniński z Wiednia, Wł. Gniewosz z Kon- 
tów, J. Gizowski z Podwysokiego, St. Trze- 
cieski z Dynowa, K. Perutz z Jasła, St. 
Gołaszewski i F. Miliński z Toustobab, F. 
Minkusiewicz z Dukli, K. br. Kirchbuch z 
Stanisławowa, K. Błażkowicz z Jozefetadt, 
F. Fellner i J, Sples z Wiednia, M. Sebe- 
ny z Marsylii, M. Herold z Przemyśla. 

Hotele: Bellevue 1 Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. A. Berger z Krakowa, 
E. Tilles z Kra- 
kowa, S. Witlin z Olszanicy, D. Mieser z 
Wiednia, S. Spielvogel Wiednia, dr. N. 
Braunn z Kopeczyniec, M. Chmura z Sokala, 
K. Woźniak z Warzzawy, A. Styrna z No- 
wego Sącza, F. Pytliczek z Budapesztu, 
M. Paszkowski z Rosyi, P. Podulka z 
Znaimu. 


t Co 
Nadesiane. 
14 tę rubryze redakcya nie odpawiada.) 


Seiden- Damaste 65 kr. 


bis fi. 14:65 p. Met. — sowie schwarze, welsse 
und farbige Honneberg-Seide von 35 kr. bis fl 
14:65 p. Met. — glatt, gestreift, karriert, gemu- 
stert, Damaste ete. (ca. 240 versch, Qual. und 
2000 versch. Farben, Dessins ete.), porto- und 
steuerfrei ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes 
Briefporto nach der Schweiz. 


Sciden-labriken 6. Henneberg įk, u. Hol.) Zürich 


N | 


Podpisani mają zaszczyt zaprosić 
Panów Wyborców byłego obwodu Ko- 
lomyjskiego na zgromadzenie przed- 
wyborcze dnia 30 b. m. o godzinie 9 
rano w sali Rady powiatowej Koło- 
myjskiej. 

Ludomir Cieński. 
Stefan Moysa. 
Roman Puzyna. 


litosci i wyrobiła w sobie stoicyzm, 
który z próżności każe kryć starannie 
rany a litość odrzuca jak obrazę. 
Trayaz'owi pokazywała zawsze twarz 
bez smutku. Udawała, że bez goryczy 
widzi, jak on względy, grzeczności i 
łaski miał tylko dla panny Verlaque'- 
ówny, jak palił kadzidła przed nowem 
bożyszczem i starał się, jak tylko 
mógł, postawić ją w korzystnem świe- 
tle i na tle korzystnem. 

Ani powieką nie drgnęła, gdy mu- 
siala słuchać, jak Trayaz formalnie 
błagał Ameliny, aby mu po trzy razy 
powtarzała romanse, jak się delekto- 
wać ich słuchaniem i wypowiadał glo- 
śno impertynenckie twierdzenie, że 
co dotychczas słyszał, to nie było woa- 
le śpiewem. Zdobyła się nawet na ta- 
ką moc duszy, że była grzeczną dla 
szczęśliwej rywalki, próbowała nawet 
wkręcić się w jej zaufanie, bo była 
ciekawą poznać głąb serca, o którem 
mówiono, że kryje zazdrośnie swoje 
tajemnice, a w którem ona domyślała 
się zupełnej pustki. Próbowała pod- 
stawiać jej, gdzie mogła, nogę: u sto- 
łu zadawała jej podchwytliwe pytania, 
w nadziei, że Amelina wyrwie się z 
jakiemś głupstwem, ale Amelina mó- 
wiła mało, a gdy jakie pytanie wpra- 
wiało ją w kłopot, uciekała się do 
uśmiechu, który ją najpewniej jeszcze 
z każdej zasadzki ratował. 


(C. d. n.) 


Jedynie do nabycia w składzie aptecznym 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 
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Nakładem Księgarni katolickiej 


bra WEAD, NIŁKOWSKIEGU 


w Krakowie 
wyszło drugie wydanie dzieł 


ks. L. Zbyszewskiego 


Licencyjata św. Teologii z Colegium 
Romanum 

1-o Demokracya katolicka w Pol- 
sce, str. 428 w S-ce, cena 2 złr. 
50 ct., pocztą o 20 et. więcej. 

i 2-0 Prawowitość i lojalizm 
kryzys myśli polskiej, str. 107 
w 8-ce, cena l złr., pocztą o 
15 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


pz" kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
po złr. 4'50, za 100 metrów, Siatka 
druciana , lakierowana, do osłony okien, 
po złr. 1— za metr kwadr. poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


Po znanych niskich cenach 


Kołdry szyte, materace 


U, POZZO m Ta AT m z AT a A © NAD Z 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 27. Lipca 1897, Nr. 206. 


Perchtoldsdorfskie Preparaty z igiel sosnowych. 


W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawierajacych olejków, żywicy i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory 


[) igliwiowe, znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie polecane. Niżej podpisany urządził we Wiedniu, £., Adlergacee 3, 


skład chlubnie znanych i premiowanych wyrobów pierwszego austryackisgo Zakładu kuracyjnego i poleca: 


Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpielowy, tom kobiecym i dia rekomwalemonłów Oena BO eu Ra m orom nerwowymi, choro- 
Przetwory igliwiowe olejek, dla inhałacyi przy chorobach gardła, krtaui i płac. Cena 50 ct. i 1 zł. 
Przetwory igliwiowe spirytus, Pa rE aalegin rokas, do ozonowania i podwyższenia obfitości kwasorodu w pomieszkaniach i w poko- 
Przetwory igliwiowe wódka francuska, she dotychczas ndywane płyny dia bieyktistów 1 tarystów, palec się Cena 1 i o m. 
Bl) Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekCyjne, nedzje gładkość i delikatność skórze. Cona 36 ct. 
©». Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania sowoweśo pada anel skóry, jako dnódek do masowania przez obikość olejiu so- 


SR 0 MĘ Główny skład: Wiedeń, I, Adlergasse 5, L. v. Battistig. %% 


Prospekty Cramizo i guzatłiwo 


Schutz- Marie, 


Główne zastępstwo dla Lwowa 


a TE wiohodtiej: Składy we Lwowie w drogueryach pp»: 


Langa & Pilarskiego 1 Jakóba Rechena. 


(wyrób domowy) poleca magazyn F. Knauer 
Syn, Lwów, plac Kapitulny. 


pOABx Leśniowice poczta Weissen- 
berg, da na wrzesień loco Gródek : 
Żyto Imperial za 8 złr., pszenicę celującą 
za 10 złr. 457 


PAL E posiadająca patent 
wyższa muzykę, język francuski, nie- 
miecki, poszukuje umieszczenia. Adres: 
„Marya“, Szmańkowezyki , poczta Kolę- 
dziany. 458 


RAKTYKANT do zawodu mechanicz- 
nego będzie przyjęty. Bochnik, Uni- 
wersytet, Lwów. 459 


twa jako to: Nożyce do gąsienic 
po złr. I-—, Nożyczki ręczne od 
90 ct. do złr. 3750, Nożyce do 
szpalerów po zł, 2:63), 3 — i 3'50. 
Noże ogrodnicze na różne ceny, 
anzielskie i niemieckie. Szczotki 
stalowe do czyszczenia drzew pe 
ct. 75 i 85. Piłki ogrodowe po 
et. 45, 65, 15, 85 i złe. LU 
Grabie , łopaty, grace do ścieżek 
w największym wyborze i w doskonałych 
gatunkach — poleca 


ANTONI HALSKI 


Lwów, plac Maryacki 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych na pier- 
wszem piętrze. 


Towary kolonialne 


í owoce południowe 
w najprzedniejszej jakości 
w handlu 


St. Markiewicza we Lwowie 


jFŚNICZY, b. uczeń lwowskiej szkoły 
lasowej, z kilkunastoletnią praktyką 
w górach i równinach, poszukuje umie- 
Bzczenia. łaskawe zgłoszenia pod: M. P. 
Żmigród. 456 


REMIOWANE medalami tutki Niemc- 
jowskiego sa wszędzie do nabycia. 


L. K., dyetaryusz, ojciec czworga 
dzieci, obecnie bez miejsca, w krytyeznem 
położeniu zostający, poszukuje jakiegokol- 
wiek odpowiedniego miejsca. łaskawa 
zgłoszenia pod literami: L. K. Admini- 
stracya „Gazety Narodowej“. 
an m mo 


sj, Lwów, poleca wszelkie 
}. Kapralik instrumenta muzy- 
ozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie, 
l a 


Bulion 


świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5—, 6-—, 7:50; 

chorych = samego drobiu i dzikiegorptac: 
twa po 10 złr. kilo. kapszyn — Brzezany” 


7920 


EE 
Ręka po użyciu farby 


Czeskie morele 


sławne w całym świecie, w D-klg, koszy” | x 
kach, wysyła po złr. 2725, brzoskwinie po | £ 
2 złr. J. Jindrich w Melniku. X FARBE SEIFE? 
WASCHT4FARBT« BESCHKUTZF 
\ HAND NICHT. 


Zajmujące fotografie 


25 wzorów, 1 oryg. gabinet i katalog złr.| gi 
1:10 (w markach pocztowych). W wielkim | $i 
wyborze wybrane złr. 5 i 10. ` 

Conrad Mayer, Bucarest, Rumänien. 
angielskie 


Fabryka mydła | Seme 


i świee "if | | 
„, | farbuja w kazdym kolorze trwale i 
Barona St. Hagen w Bełzie |] ** Pioi jest pstzetnam. = 
poleca swe najlepsze wyroby | Cena za sztukę 40 et. czarne 50 ct. 
krajowe, mydła we wszystkich |$ Norze cie 
jakościach po cenach bardzo The Maypole Com. Ltd. London. 
umiarkowanych. j 


Jeneralna ajeneya: 
Zamówienia wykonują się odwrotnie 


Wien, I, Franz Joseph Quai 5. 


|, Skład: 
Joseph Voigt & Co., 1., Hoher Markt I, 
oryginalny, kuracyjny wysyła pocztą za 


„zum schwarzen Hund“. 
opłaconym frachtem 2 butelki 1-litrowe 
za nłr. 3:80. Za prawdziwą dobroć konia- 
ku ręczy, w przeciwnym razie koniak 
przyjmuje z powrotem i należytość zwraca 


Makowski, Wien, IX. Ackergasse 11. 


Dla gospodarstwa I przemysłu 
domowego 


i Maypole Soap 


Przeciw molom | rodakom 
dla ochrony futer, sukien, pościeli itp. 


poleca 1853 


Naftalinę, Antiputrynę, 

Kamforę naftalinową, Kamforę, 

Liście paczulowe, Piżmo, 

Terpentynę, Neftalinowy papier, 

Naftalinowe saszetki, 

Andela proszek przeciw molom 
ltp. itp. 


Alojzy Hübner, Lwów 
Rynek 1. 38. 
Nowo urządzony 1890. 


Linia kolcjowa 


Zaklad leczniczy „Sanssouci“ 
w Mauer koło Wiednia. 


Leczenie zimna wodą (także systemem 
E'neippa), procedury parowe, masaż, me- 
dykamentalne kąpiele mineralne i wan- 
nowe, zimne kapiele w elegauckim base- 
nie do pływania. Mieszkania i utrzyma- 
nie po cenach umiarkowanych. Wspaniałe 
położenie w dużym parku. 20 minut od Wie- 
dnia. Potrójne połączenie jazdy. Prospekty 
i informacye gratis. Dr. Ryszard Eder, 
lekarz kierujący. Fanny Götz, właścicielka. 
EEN 


Założenia r. 1700. ZAKŁAD LECZNICZY 
i im Bawarya górna  monschium- Satzburg. 
Kaiserbad Rosenheim EE paa, A ket Zakład leczenia zimną 


| O O : . 
wodą przeważnie metodą ks. Knelppa. Rozmaite sposoby kąpieli. Lekarz kiernjący 


Dr. med. Friedrich Bernhuber. Objaśnienia w prospekiach (gratis i franco). 
1923 Zarzad kapielowy. 


PRZEW - z tegl 
srin , i 3. T 


Zakład wodoleczniczy, klimatyczny, żętyczny A 
tudzież wziewalnia 


obok Bielska, Ślązk austr. 


Stacya kolejowa 2 godziny od Krakowa pocztowa 
i telegraficzna. 

Lekarz kierujący: Dr. Ludwik Jekeles, 
były sekundaryusz c. k. szpitala Rudolfa w Wiedniu, 
b. uczeń prym. Opolskiego we Lwowie, tudzień prof. 
Krausa, Limbecka, Schanty, Winternitza, Hofmokla itd. 
w Wiedniu. 

Bliższych wyjaśnień udziela rządowy inspektor 
zdrojowy Karol Forner. 1820 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Wszelkie narzędzia do ogrodnie-|i* 


pA RRENACERANA, 


| 
Jaworze (Ernsdor!) KASTES 


Teatr letni we Rabie - Wol 4 baktervi Manufactura fotograficzna. > 
ra K Woda do picia % [| Dla fotografów i amatorów fotografii. 
TYNENTALNY WAZA BER E 0 24 PADY Felix Neumann, Wien, I., Singerstrasse Nr. 10. i 


1899 Zastępca dla Galicyi i Bukowiny : 
Ignacy Ringelheim, Lwów, Zygmuntowska 13a. 


Cenniki nabyć można u zastępcy gratis i franco. 


fabryk wody sodowej, browarów etc., szczególniej w okolicach 


gdzie jest niezdrowa woda. Ogólny pożytek dostarczają pojedynsze 
. uprz. 


Filtry Borkefelda 
CZ 


które wypróbowane w pierwszych bakteryologicznych stacya X AN 


EDEN TEATR. 


Dyrekeya : B. Schenk. 


| Jgromny sukces olbrzymiego programu | | 


Ruch pociagów kolejowych 


>, uropy, dostarczają czystą, woluą od bakteryi wodę. 
COE $ } A mad : . 
Now 5 , 7 NSkład: Wien, IIT/, Baumgasse Nr. 5. KI OW obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 
y program : H Ilustrowane cenniki gratis i franco. $ X (Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
(a) Żaneta, VSSA | średnio-europejskiego). 


We wtorek 27. lipca 


o godzinie 8. wieczór 


Elite przedstawienie. 


wzory ł marki ochronne we wszystkich krajach, FP Pociąg przychodzi do Lwowa: 


Pa t é n t e wyrabia dobrze í tanio, urzędowo osobowy 7-80 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER| + 1:50 z Janowa 


= 7:52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
WIEN, I, Maximilianstrasze Nr. 5. 23 3 803 z Lawa (Pesztu) Kałnsza, Chyrowa, Stryja 
p 8'15 z RAA i Brodów na dworzec główny 
A 8-25 za Sokala i Rawy ruskiej 
x 9-10 z Krakowa (Warszawy), Wieliczki, z Orłowa przez Tarnów od 15. 
maja do 15. sierpnia wł.; z (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 


5 . 
â 10:35 z Jarosławia 
r 1'15 z Janowa 
pospiesz. 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
ad lub Przemyśl. Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 


osobowy 1'40 ze i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10. lipea do 31. sierpnia wł.) Ka- 


> s EATS ą D łusza, Chyrowa 
Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, Ścien- poapicsz. 1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 


. . KJ ‘l 

ne, kościelne i przed ołtarze, jekoteż olbrzymi wybór firanek zj 2:15 z ha (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów na dwo- 

koronkowy ch, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 2:30 saRoioło dak) t. d. jak wyżej na dworzec główny 

koców itd. itd. znaleść można we lwowie przy ul. Sykstuskiej i25 ze Sokala, Bełaca i Jarosławia przez Rawę ruską. 

L 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, z KA? : Joi BONES EE 2a i 

jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre“ przy placu Noe jęz i 

Kapitulnym 1. 3. F 
sobowy 


Występ dyr. Sohenka. 


Świat czarów i cudów ! $! 
Nowość! | 
! 


w wodzie żyjąca 
Hydrea! głowa jadaks 


n 
osobowy 


z Podwołoczysk na dworzec Podzamoze 
z Podwołoczysk na dworzec główny 
Krakowa z Orłowa przez Tarnów od 25. czerw. do 15. pażdź 
wł., z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów ; z Orłowa, Chae 
bówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora | Chyrowa 
= Przemyśl. 
osobowy | 60 | z Podwołoczysk, Połwysokiego, Brodów na dworzóc główny 
6:5b] z Krakowa, Orłowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl 
800] z Janowa od 1. maja do14 czerw. wł, od 1. września do 30. wrze- 
śnia wł. codziennie, zai od 15. czerwca do 31 lipca tylko w 
dn e powszednie 


Wielmożnym P. T. Panom Urzędnikom państwowym 
i prywatnym, Duszpasterzom, Ofieerom, jakotoż prywa- 
inym na dobrem sianowisku będącym osobom udziela się 
także ulg W spłaiach. 


a. 
pospiesz, 


Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę gratis i 


Po raz pierwszy we Liwowie: 


franko. a 
SATANELLA! | i i jw ie s FA s ga 22y ‘uk od — do — włącznia 
4 | e pospiesz. '15] z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów; z Rawy ruskiej Jaro- 
Czarowny gabinat perskie l wschodnie dywany A) Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Postal fen! 
a 


© 
> 
ES 
N 


hrabiego Monte Christo. osobowy Brzuchowiec tylko od — do — włączniej 

yaona od 15. czerwca do 31, sierpnia wł. tylko w niedzielę i 
więta 

z Iekan, Nowosielicy i Kałusza 

z Krakowa przez Jarosław, Orłowa, [wonicza, Rymauowa przez 
Przemyśl 

z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiego, na dworzec 
Podzamcze. 

z nę EA. Kozowy 

z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Podwysokiego na dworzec główn 

ze Skolego (tylko od l. maja 'do 39. AE ya wł.) ze Stry Oby. 
TOWA 

z Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 


= 
Q 
e 
A 
n 


p za” o 407, do 50% taniej aniżeli dawniej. 
Nowość! Nowość ! Osobiście lub listownie zwracać się należy 
Chwilowe zniknięcie 

pań i panów z publiczności. 
| WEW” 


Głowa Cagliostra Ze Lwowa do Paryża. 
Podróż przez niemożliwość ! 


Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 
Lwów ulica Sykstuska 1. 6. 
lub do 
Magazynu głównego przy 


pospiesz. 
a 9-50 


Nowa osobowy 


Me Wspaniała galerga Wma 


olbrzymich żywych obrazów 


nowoczesnych mistrzów, 


które na kontynencie jedynie tylko 
jeszcze w teatrze Empire w Londynie 
widzieć można. 


WRES IE ARE bressols, FRANA, e da IE eP A Ter pais Aa Tomir i aa Naa 2-1: 2g al 


Pociąg odchodzi zo Lwowa: 


pospiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
głównego 
a 6 10 do lekan, Kozowy, Suczawy 
g 6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
Podzameze 
6:45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy 
. 8:40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 
Orłowa przez Tarnów z 
8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mez 
z6 Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróż prze- 
Przemyśl i przez Tarnów 
5 9:20 do Śkolege, Hrebenowa od 10. lipa do 31. sierpnia wł Kałusza- 
yrowa 
z 9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca, Jarosławia 
9'40 do Janowa 
1005 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńce, Hu- 
siatyna, Podwysokiego 
s 10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamoze, Kopyczyń e, Hu- 


Białe i piękne ręce I 
Najbardziej czerwone i o- 
pierzchnięte ręce wybieleją 
i wydelikatnieją po kilka- 

kretnem natarciu 


KREMEM ROŚLINNYM 


Słoik 80 et. 


Mydło kosmetyczna 


niezrównane. 
Usuwa piegi, opalenie sło- 
neczne i żółto-brunatne pla- 
my z twarzy. Cena 60 et. 


Córki Schelka (podług obrazu Kiesla), 
Wiosna (Cote) Myśliwy (Defregger). 
Bajka (Bodenhausen). Boleść i radość 
błazna (Kaulbach). W górach (Dahl). 
Przepaść (Schmidt) To cesarz (Gla- 


Puder w płynie 
nadaje twarzy piękną i 
przyjemną białość , cdświe- 
ża i konserwuje. Cena 1 zł. 


cebrok). pap- Zamach witryciejem -gag 
senzacyjny obraz prof. Neida, po raz 
pierwszy. s 


Japońskie sylwetki cieniste 
nader komiczna scena. 
Miss Maude Phee 
ognisto wizyjna tancerka serpentynowa 
Po raz pierwszy: 
Żywa metumorfoza 
przedstawiona przez Jules Cascabel. 


Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta 
w tubkach 


do czyszzzenia zębów i konser- 
wowania dziąseł. — Cena 25 et, 


siatyna mid a 
n 10:45 do Ickan (Jass, ałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 
104 do Janowa od 15 czerw, do 31, sierp. wł. tylko w niedziele i święta 
. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
208 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów Ł dworca Podzamcze 
231 do Brzuchowie tylko od — do — włącznie co niedzieli i święta 
. 240 do Czerniowiec, Kału:za, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Iekan (Jase, 


ała przez Rzeszów 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Moezó-La- 
borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15, czerwca do 15. 
września włącznie 


JAN TENATOWICZ 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. k 1:06 


ET [--I--Isni--] 
zz 
mu 
sa DZ 
o © 


do Sokala, Rawy ruskiej 


Oryginalne! P . ań l 4 a kę m m sa R Pakaroela dali - 
t . a 0 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej prz 
Przepołowiony człowiek. owietr ze lasow iglastych W pokoju H rosław, Jasła, przez Rzeszów, Ghabówk, (iri Beulin Hub Tate 
otrzymuje się przez rozpylanie nów 3 
W kraju marzeń e E z” osobowy 305 do Skolego tylko od 1. maja do 30. września włącznie z Stryja 
o FN la] 'NFat 3 3:15 do Janowa od 1. maja do 14 czerw, wł. i od 1. wrzaś, 3U. września 
Wodna ferya z wspaniałą wystawą: D, i, Jl. 5 włącznie codziennie od 15. czerw. do 31, sierp, wł. tylko w dnio 
Na wschodzie. Na biegunie półoo- |= — IU El powszednie 
enym. Pałac dyamentowy. | Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- W o. 327 do Brzuchowie tylko od — do — wł, 
Dekoracya z atelier Burghardta w Wie- niezne. Oczysucza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że | n 340 do Zimnej wody tylko od — do wł. 
dniu. Kostyumy z zakładu Barucha i jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- fi >= 440 do Jarosławia 
Sp. w Berlinie i Sylvandiera w Paryżu. roby piersiowe. Noc = 
Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. i ka 
"EW" SAO OO OOOO" WY W ORO W W ONO osobowy 4 46] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nadbrze= 
M bardzo korzystnie wpływa na zia, Orłowa przez Tarnów (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
y dło Z igieł sosnowy ch skórę. Kawałek 30 centów. cza, Krosna kad Przemyśl, Ram ruskiej h Jarosław, Ja- 


3 m, n 
K : i ie i, x T25] do Tarnopola z dworca głównego 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. $ = 750 do Zamosznego (unkaczas Pesztu) Chyrowa; Kałusza 
BMESESASZGZSZGZSESASESZSASZSES PĘZSESESA5R52SRSZSAGPGZĘ 1] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
SBESESESESCS "| | 748] do Janowa tylko od 1. paźdz. do 80, kwietnia wł. 
- 5 n fo H do orog i. GE o Babi) LĄ s . 
n H o Iekan 288, a6za, Bukaresztu usistyno, Ksłasza, Nowo. 
LSK 2,43 sielie, Suczawy 

W różny ch gatunkach r i à pospiesz. | 10:50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa; 
poleca firma f k NÍ NI Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przes Przemyśl) Jasła, 
Ui W IN Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przes 

= A | A Tarnów) hozwadowa 
osobowy |11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworca głi- 


W.GZOPP 


Budapest, V., Wurm-ntcza Nr. 3 


załatwia ać i pa wszelkie ogłoszenia we wszy- = Zm „TM dak -= k 
stki iennika j i i : Ce io-europejski różni się Od czasu lwowskiego 0 36 mi- 
e ch krajowych 1 zagranicznych. nuż a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-ewropejskim = 12 dody 36 minti 
"WRZ ZEWN E UNA mamyj | |cżasu Lwowskiego. 


wnego 
11:27] ten sam % dworca Podzamoze 


Lwów, ulica Żółkiewska 2. 
Rok założenia 1843, 


Z drukarni i litografi Pilierą i Spółki, 


p" u mm 


